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Pojsdyaozy a im r k*a/tbjo 10 ooutów, z przesyłką paoztawą 19  oentów.
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  nią t y tk o  z a  e a l y  m iesiąc*

Listy a pieniądzu i preekaty j/eniętne na prenumeratę i ogłoszeni, (inieraiy) uprasza się nad
syłać franco do Adminittra. yi Iłowej Reformy w Krakowie. L iity  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłaoie pocztowej. - Listów mej,nitkowanych nie przyjmuje *'■
B y k o id ifn O w  n a d s y ła n y c h  R e d a k e y a  n ie  w ioraca,

I d r e i  B e d a k c y l  1 i d u l n l a t r a e y l :  U U o a  iw .  J a n a  R r . , 8 .
REFORMA

ta a a le je o a w ą  i Adminlstraoya Reformy' i wszystkie urzędy Mostom; - t a f c ie * ,  
w 4 : Administraeya . Jf. Betinty*. — Magazyn nowośel11 *.SrigMt i Główni traflks wByikn; 
0. k. krakowslds ko lSsswnowans biuro (Ig. Hor*) plae Maryaeki Nr. 9. -  Huaol Z. Bka a iago 
w Sukiennioaeh,— Handel J. Bajera p' «y u*ioy t rodsUej. -  O g ł s u e n l a  (iassraty) F<-i jmuie 
Adminisiraoy. za opłatą on aisjsos . .vrszs drobnem pisasa (petit), za pis wszy raz 10  et., za 
laicy następny raapo 5 esnt.Ha nu.a*»nc (na 3 dtronnijj 'siennika, od misjsoa wiersza drukiea 
drobnym po 30 et. za kaidy ras. U g łc _  j* i, d o  .s a e fo n a y *  (proopokta, ‘>rl«r,1, -  
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1  złr. od 100 egzemplarzy dla zandejseowyek .5 0  ^łat 
od 100 egzem, dla mie;,.jowyen prenumeratów. — Nalstytotó uprasza się n a p n s d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia  1 p .e n u m e r a t ę  przyjmują: W e Ł w o w te  
Biuro dzienniki , Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — «( T a r n a  w ie  Agsoeya dziao- 
ników Józefa Pisza; -  W  R z e s s o w ie  księgarnia J. A. Fjilanu; — W P n e n . ) n a  B. 
Doi >- ki i Spółka; -  • W  T a r n o p e l s  Hiśgan i i  L. Gileezko — n  W ie d n iu  pp. H at 
senstein & Yogler (takie w Hamburgu, F anLn e nao Menem, Berlinie, Lipsku Basylsi i 
Wrocławiu) A. Oppslik, Btubenbastu Nr. %, B. Mosse (taki ■ w berlinii Hanrurgu. — " 
i Norymberdze.) w  P a r y l a  Księgarnia Luzen burgska 3 rue djs haaas Aw łt iM  i 8*. 
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!Z Sejmu.

L w ó w , 16 paidtiemika.
(Z. Z.) Jak wam wiadomo, uchwalona w ro

ku zeszłym przez Sejm u s t a w a  o w y n a g r a 
d z a n i u  z - t n a u k ę  r e l i g i i, aie otrzymała san- 
kcyi —  skutkiem czego zoatał obecnie wniesio
ny projekt r/yL w y, który był jud przedmiotem 
obrad i uchwal komisyi szkolnej. Muł/ wi od
mowy sankcyi nadeszły tak późno, że nie mo
gły być Sejmowi w sprawozdaniu z czynności 
Wydziału krąjowego do wiadomości podane. Moż- 
naby o nich powtórzyć to samo, co o motywach 
odmowy uankcyi ustawy o pisarzach gminnych. 
Na zeszłoroczny n Sejmie, przy uchwalaniu usta
wy o katechetach był obecny komisarr rządowy, 
żadna uchwała nie zapadła bez n iego, przeciw
ko żadnemu paragrafowi aie oświadczył on się 
w sposób, wzniecający obawę odmówienia san- 
kcyi —  a mimo to nastąpiła odmowa z powo- 
dow. rzec modna, drobnostkowych, tormahsty- 
eziyeh . Nastąpiła też po odmowie rzecz cieka
wi. Bząd z a s a d n i c z o  przeciw treści całej 
ustawy się nie oświadczył —  poezynił tylao u- 
wfcgi do poszczególnych paragratów. Zdawało się 
przeto, de skoro rsąd po odmowie wnoLi swój 
projekt, powinien on w tym projekcie do swo- 
ieh własnych riw^g się zastosować i wprowadza
jąc do uchwalonej przez Sejm ustawy te popraw
ki, jalde z uwag rządu wynikają, przedłożyć Sej
mowi w ten sposób zmienioną zesiłoroczną jego  
uchwałę. Zamiast tego, jedynie racjonalnego po- 
itępowania, które uwzględniałoby zarówno stano
wisko Sejmu jak i raą tn —  wniósł rząd pro
jekt, który jest dosłownem powierzeniem zoszlo- 
rocinego, a w wielu punkmch niemożliwego rzą
dowego przedłożenia, przy którem ani komisarz 
rządowy podczas zeozłoińcznych obrad komisyj
nych ani też rząd w swych motyu ach odmowy 
s nkcyi nie obstawał. Postępowanie to nieco 
dziwne — które niepotrzebnie rzeez bałamuci i
gOkatW *.

Komisya szkolna obrai1.  drogę, aaaje się, naj
prostszą. Mając bowiem przed sobą reskrypt mi 
nister alay, który do zesiłorocznych uchwał sej 
mowych czyni uwagi i zarzuty —  wzięła za 
podstawę obrad owe uchwały tudzież reskrypt i 
zastanawiała się tylko nad tern, czy i o ile zmie- 
nić uehw Jy stosownie do uwag reskryptu. Do
szła raś do tego przekonania, że bez wiględu, 
ozy uwagi te są tego rodzaju, by uzasadniały 

„liocznie odmowę sankcyi, czy one są wypły
wam istotne/ potrzeby czy też powstały z pro
stej formalistyki — należy te uwagi uwzględnić 
w tym celu, żeby powtórnie nie narazić proje
ktu na odmowę sankcyi, a tern jamom nie pu- 
ścić w dalszą odwłokę tego, co wszyscy za ko
niecznie i nagląco potrzebne uznają- Be wzglę
du bowiem n* polityczne wśród Śejmu odcienia, 
wszyscy się w tern godzą, że nauka religii w 
szkołach ludowych zaniedbaną być nie powin
na — że latem w miejscowościach, gdzie liczba 
kias ■ szkół jest tak znaczna, iż miejscowe dusz
pasterstwo mmce reugii podołać nie może, nale
ży umożliwić utworzenie posad osobnych sta
łych katechetów — albo w pewnych warunkach 
przyjmować katechetów za remuneracyą. To by
ło główną myśią uchwalonego w roku zeszłym  
projektu, przyczetn Sejm był /resztą dosyć ogra
niczony postanowieniami państwowej ustawy o 
katechetach, do której stosować się musiał.

Nie będę wyliczał szczegółowo wszystkich 
zmian w zeszłorocznej uehwale sej mc jq'\ — ja

kie komisya szkolna proponnje, stosując Bię do 
uwag rządc. Podniosę tylko ważniejsze:

Bząd twierdzi, iż była sprzeczność między ty
tułem ustawy, obejmującym szkoły wydziałowe 
tak samo jak pospolite, a paragrafem 1 i 5 z 
których zdawałoby się wynikać, iż do wydziało
wych szkół Bię nie odnoszą Komisya nie sądziła, 
że to istotnie z tych paragratów w ?mka — aie 
uwzględniła wątpliwości pp. hoftatów wiedeń
skich i przyjęła rozwleklejszą ale , ryraćniejszą 
styliznCyę.

W tymżs samym puragrafie nie chciał rząd 
zrozumieć, co znaczy liczba godzin, której kate
cheta „w ogóle* ma udzielać — powiedziano więc 
wyraźnie: we u szystkicb klasach i we wszyst
kich szkołach razem, w którycn na ki religii 
udzielać będzie, ma ta liczba godzin, uzasadnia
jąca mianowanie osobne go katechety wynosić 18.

W §. 3 u b  podoba<a się rządowi stylizacja, 
iż mianowani być mogą katechetami duchowni, 
którzy po. idy duszpasterskiej n i e  zajmują, i 
chciał rząd zamieścić osobny ustęp: „Posada
osobnego nauczyciela religii nie może być połą- 
ezoua z równoczesnem piastowaniem posady 
duszpasterskiej.* Do tego — -uż doprawdy czy
sto formalistyeznego żądania, komisya się zasto
sowała, zmieniając tylko stylizacyę jako ciężką 
i niezręczną.

Bównież zastosowała się komisya do żądania, 
które już chyba niczem nie da się usprawiedli
wić, żeby zamiaBt „władza wyznaniowa*, co 
jest przecież żupełnie jasne i wystarczające, po
wiedzieć: ,, właściwa władza kościelna a wzglę
dnie przełożeństwo wyznaniowej gminy izme- 
lickiej*

Wreszcie poważniejszy zarzut uczyniono para
grafowi 11 uchwalonej pi zez Sejm u 'hu ot] Sejm 
uchwalił, że jeżeli L-uczyciel świecki w zastęp
stwie udohownego udziela religii, nauka ta wli
czać się ma do liczby godzin obow.ązkowyeh a 
względnie nadobowiązkowych. Byłaby zatem wy
nagradzaną wtedy tylko, gdyby powiększyła li
czbę godzin po nul obowiązkowe 80 — pod
czas gdy ustawa państwowa wymaga, aby nau
czyciel suiecki zu naukę religii miał wynagro
dzenie bez wiględu, czy ma pełną liczbę godzin 
ezy nie. Komisya szkolna isstosowała się do te
go, uznawszy jednak, że wynagrodzenie musi 
być wyższe, gdy nanka powiększa liczbę godzin 
po nad obowiązek, uchwaliła, że wynagrodzenie 
m . wynosić tyle, ile według krajowej UBiawy 
nauczyciel pobiera w ogóle za nadobowiązkowe 
godziny, zaś połowę tego, jeżeli nauczyciel nie 
ma pełnej liczby godzin.

Oto są zmiany, jakie komisya na dwóch po
siedzeniach uehwaliła. Komisya mogłaby już 
sprawę wnieść do Sejmu —  wszakże nie chcąc 
narazić So|mu znowu na odmowę sankcyi porozu- 
mi się pierwej z rt, Jem, czy na tak zmienioną 
ustawę eię zgodzi.

W kołach poselskich omawiane są niektóre 
nowe wnioski. Posłowie włościańscy polscy no
szą się z myślą poruszenia eprawy p r z y m u 
s o w e j  L s e k n r a c / i  o d  o g n i a  — podobna 
myśl jest też przedmiotem obrad ślubu ruskiego. 
Poseł K o z i e b r o d z k i  Władysław zapowiada 
rniOBek o podwyZLienie pensji członkom W y
działu krajowego i wyznaczenie emerytury tar 
kim, którzy przez trzy pełne sześciolecia (18 lat) 
byli członkami Wydziału —  z zastrzeżeniem 
wszakże, iż nie będą obok tego piastować tad- 
nych innych płainvch urzędów. Ten sam p ise ł 
zamierza także wnieść o zaprowadzenie nauki

języka r u s k i e g o ,  jako obowiązkowego we 
wszystkich szkołach śreanich kraju.

Muszę wziąć przeJ wami w obronę dwócL 
posłów, których nazwiska w w jy m  redakcyj
nym artykule (Nr. 887) znalazły się wymienione 
między posłami należącymi do nHrakonserwaty- 
wnego obozu Ani po„eł Jan T r z e c i e s k i  uni 

iscł Franciszek J ę d r z e j o w i c z  (czwarty), 
chociaż koncorwaiywni, na dodatek „ultra" nie 
zasługują, zwłaszcza, że z tym dodatkiem wiąże 
•ię myśl bezwarunkowej uległości dla rządu, 
wobec którego posłowie ci chcą zachować stano
wisko niezależne.

Wreszcie na zaL ńozenu, dzisiejszego listu 
podaję wam dla dniknienia wszelkich nieporo
zumień 8pi posłów, której dotąd do I n b u 
l e w i t y  p r i y - s t ą - p i l i :  dr. Asnyk,~dr. Czy- 
iowicz, dr. Dworski, dr. Fruchtman, dr. Gross, 
dr. Goldman, Hansn^r, Klemensiewicz, Lenarto
wicz, Merunowicz, Michalski, Midowicz, JPalch. 
dr. Olpiński, Bayski, Bugójsu, Bomańowicz, 
Strzygowski, Szczepanowami, dr. Weigel i dr. 
ZbjBzewski. Zbliżono do lewicy ale camodzielną 
jest grupa włościańska: Kramarczyk, Potuczek, 
Stręk i Żardecki

Masza szkoli M m  *  l a M  ud 1887|8 
do 188819.

II
Przejdźmy te n . do najciekawszego dla nas 

działu w sprawozdaniu, a mianowicie do f i e- 
k w e n o y i  s z k o l n e j .  Według spiau ludności 
z dnia 31 grudni. 1880, dzieci w wieku szkol
nym tj. mających 6 — 18 lat życia w całej Galicji
było:

chłopców . . 411.168
dziewcząt . . 418.663

i-zem  888.881  
Z tych powołanych do nauki szkolnej uczęsz

czało chłopców i dziewcząt:
r  r. 167J/4 . . . 4$0.873

„ 1878/9 . boi.SffS
„ 1884,4 . . 688.188
„ 1884/6 . . 648.2 >4
„ 1885,6 . . 478.074
„ 1886/7 . . 694.786
„ 1887/8 . . 718.188
K 1888/ T . . 788.888

Zestawienie to świadczy, że działanie władz 
szkolnych w kierunku zwiększeni*, frekwencji 
szkolnej, postępuj wytrwale i obejmuje coraz 
szersze kręgi lndności. Gały przyrost dzieci w 
szkołach * dziesięcioleciu od r. 1878 do 1888 
wynoei 166.936. Mimo to z porównania cytr wy
kazanych przez kounsyę o satyryczną na podsta
wie spisu lndności z cyframi wyk-^auerni p i/ z 
Bady szkolne okręgowe wjrnika, że w r. bieżą
cym 96.493 dzieci nie korzystało z dobrodziejstw 
oświaty.

Dzieci w 13, 14 i 15 roku życia, a więc obo
wiązanych do uczęszczania n> naukę dopełniają
cą, było według opisu ludności z r. 1880— 886.858, 
a uczęszczało zaledwie w r. b. 186.868. N ie  
uczęszczało więe dzieci 800.691. Winni są temu 
po największej ezęści m a j s t r o w i e ,  którzy nie 
przeBirzegajf) przepisów ustawy, a są nawet i ta
kie wypadki, że wprost majstrowie wstrzymują 
obowiązanych terminatorów do uczęszczania na nau
kę niedzielną.

N a  n a u k ę  c o d z i e n n ą  do szkół Indowych 
publicznych uczęszczało w roku bieżącym chłop
ców 886.665, dziętrcząt 194 519, razem 481.174 
dzieci. Cyfra dziewcząt, ucręazetaiąoycn do szkół 
publicznych, zawsze jesr, jaszcze o 18.186 niższą 
od cyfry uczęszczających chłopców. Bóżnica ta 
wyBtępuje coraz wybitniej przy posuwaniu się z 
zachodnich do w schodach okręgów kraju.

Przyrost frekweneyi wynosił od roku 
1873/4— 1878/9 dzieci 90 .176
1878/9— 1883/4 „ 74.579
1 8 8 3 /1 -1 8 8 8 /9  „ 88.963 razem

od r. 1873/4— 1888/9 „ 847.718
Według języki wykładowego publicznych szkół 

ludowych okazały się następujące stosunki cyfro
we frekwencji: Do sskół i  językiem Ty kłado
wym p o l s k i m  uczęjzcz&ło w r. 1887/8 850681, 
w t. 1888/9 861.948 dzieci; z jęs rkiem ru 
s k i m  w r. 1887/8 -  148.885, w r. 1888/9 -  
248.865 - n i e m i e c k i m  r. l» 8 7 /8  — 8119, 
w r. 1888/9 — 1589; p o l s k i m i  r u s k i m  ?  r. 
1887/8 -  9147, w r. 18»8/9 -  8989; p o l s k i m  
i n i e m i e c k i m  wr .  1887'8 — 870, w r. 1888/9 
893; r u s k i m  i n i e m i e c k i  m w r. 1887/8 — 
88, w r. b. żadne.

Okazuje się z tsgo że do 1501 szkół polskich 
uczęszczało w r. 1888/9 o 118.588 dzieci w ię
cej, niż do 1756 szkół ruskich. Tłómaczy się to 
naprzód silną frekwencją więcej-klasowych szkół 
po miastach, mających przeważnie język wykła
dowy polski, a powtóre pnująeem  powszechnie 
przeludnieniem szkół w zachodnich po wiatr ch, 
mających ludnboi czysto polską.

Frekwencja szkół pry watnych utrzymywał- się 
do roku 1886/6 na wysokości około 1.500. W 
ostatniem trzechleciu okazuje się znaczny przy
rost. M mo to frekweneya uzkół pr; watnych sta
nowi zaledwie 6 pi o. dzieci, jaki wykazqją 
szkoły Indowe publiczne.

Dzieci uczących się w domu było w roku 
1887/8—7.449, a w rokn bieżącym 6.867.

Dzieci, w wieku od lat 6  do 12, które z po
woda ciężkich ałomnoBci fi./cznych lab amj iło 
wych nie mogły korzystać z uanki szkolnej, było 
według wykanow, dostarczonych przez departa
ment sanitarny namiestnictwa 8.686 t j. 1.428 
chłopców i 1.108 dziewcząt.

Według możliwie dokładnego obliczenia w ro
ku 1887/8 n i e  p o b i e r a ł o  ż a d n e j  n u u k i  
881.468 dzieei wieku od 6  do 12, Ut, moralnie 
rozwiniętych, » w rokn bieżącym było takich 
dzieci 884.884 t. j. 181.508 chłopców i 158.776  
dziewcząt

Nie pobierało tedy zgoła żadnej nauki w wie
ku od 6  do 18 lat, w gminach, objętych wyka
zami Bod szkolnych okręgowych, w roku szkol 
nym 1888/9 przeszło 39 prc. cytry dzieci, które 
w tym rokn weszły i wykazy dzieei, obowiąza
nych do uczęszczania na naukę codzienną.

N i e  p o b i e r a ł o  z g o ł a  ż a d n e j  n a u k i  
zwyż 50 pre. dzieci, obowiązanych do uczęszcza
nia na naukę codMRńną, w następujących powia
tach: Żywiec, Turka, Dolina, Bohorodczany, 
Nadworna oniatyn. Horodenka, Tłómacz, Brze 
żany, P, dhajce, Zbaraż, Trembowla, Csortków, 
Bucz er, Zaleszczyki, Borszczów.

Jeśli zaś do cyfr powyższych doliczymy ilość 
dzieci w wiekn szkolnym, pozbawionych nauki 
z ptfwodn, że należą dc gmin, które nie mają 
własnych askół i nie ką wcielone do okręgów 
gów szkolnych, otrzymamy cyfry zastraszające, 
a mianowicie:
nie pobierało weale nauki w rokn 1887/8 z

gmin wliczonych do okręgów skolujch 881.458  
z gmin, nie mającyjh gzkół . . . 110.688

razem 898.086  
v  roku bież. pierwszych . . . .  884.>84  

r u g i t u .........................  96.498
r -em 879.777  

Cyfra dzieci zdrowych, nie pobierających żad
nej nauki w rokn 1888/9, stanowi przeszło 46  
Krc D ym anej w dniu 31 grudnia 1880 «yfty 
888.881 dzieci, obowiązanych do .cięszezanii 
na naukę codzienną. Cyfry powyższe obliczeń, 
zostały bez względu na możliwy prayrost lndao- 
ści i eweniu Ine zwiększenie się liczby dzieei 
w wieka szkolnym od rokn 1880.

Wedlag zarządzonego przez Badę —iminę 
okręgową miejską lwowską i krakowską w roka 
1888/9 oznaczenia granic wieka dzieei, uczę
szczających do bzLm  ludowych, uczęszczało do 
szkół publicznych na naukę codzienną: a) we 
L w o z i e  8 .766  chłopców, 4 .689  dziewcząt, 
razem 8.894 dzieci, b) u K r a k o w i e  Ł 6 e )  
ehłopeów, 8 .955  dziewcząt, razem 6.485  dzieei.

Oyfin dzieci, uczęszczających do szkół Indo
wych, zliczeń s  cyfrą dzieci w wieku od 6  do 
18 lat, pobierający oh na.kę w in -j sposób, i 
dzieei ckaloczałycb, daje oumą ogólną:

a) j e  L w o w i s :  4 .918  chłopeór +  6.60O 
dziewcząt, razem 11.519 dzieci;

b) w K r a k o w i e  8 .376  ehłopców +  4 .90!  
dzieweząt, razem 8.879 dzieei.

Gdyby się tę ilość oJjęło oa cjfry dzieci w 
w wieku szkolnym, ku jest we L w o w i e  8,399 
chłopców, -H 8.599 dziewcząt, razem 16,997 dzie
ci, a w K r a k o w i e  4,718 ehłopców, +  4,9*8  
dziewcząt, razem 9,660 dzieei, 

otrzymałoby się różnic;:  
we L w o w i e  3,486 ehłopców, +  1993 dzie- 

wcząt, razem 6,478 dzieei.
w K r a k o w i e  1,342 chłopców, >  89 Jsie- 

woząt, razem l ,3 8 l  dzieci.
Wynikałobi z tego, że we L w o w i e  na pra

wie 17,000 di< c c : , obowiManych do uczęszcza
nia do szkoły, jest 11,519 dzieci, a w K r a k o 
w i e  na 9,160 dzieei, obowiązanych do.nczą- 
■zcz-ao-i, jest 8 ,379 dzieci nuzairych się albo n 
wolnionji-h legalnie od obowiąaku uczęncaaaia 
do azKdy, a 3 ,48o eh łip c  w i 1 ,998 dziewcząt, 
rizem 6,478 dzieci we Lwowie, u l  1,842 chło
pców i 39 dziewcząt, rasem 1,881 daicji w Kra- 

►w.e obowiązanych do uczęszczania do takoły, 
a n i e  p o b i e r a j ą c y c h  ż a d n e j  a a n k i .

Crisp w Paiermb

Wielka mowa Crispiego, wypowiedziana na ban 
kiecie w Palermo, która według słów telegramu 
rzymskiego, w całych W łoszech silne a korzy
stne sprawić miała wrażenie, nie zawiei a w isto
cie żadnych nowych myśli i wpkazisrek tak co 
do zewnętrznej p< L jk i Włoch, jak i w dziedzi
nie wewnętrznej gospodarki państwowej. Jeat o- 
na prostem stwierdzeniem poi..izeehnie znanyeh 
stosunków • zestawieniu argmueutów, po u iększej 
eięsci zużytych i wielokrotnie już powtarzanych. 
Jedno tylko godnem jest uwagi: ta niezmącone 
wiara i sapał, ■ jakim 70-cio letni starzec broni 
systemu politycznego, którego jest dzisiaj wyo- 
br&zicielem. Nie w drodze wzajemnych ustępstw 
i kompromisów chee on ułatwić sobie trudne za
danie polityczne, postanowił racaej asnaąe prze
szkody, jakie napotyka na swej drodze, walka
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3 (Ciąg daliiy). f
Frejda była religijną i pobożną, jak żadna 

może z jej rówieśniczek i w pobożności tej n- 
trzymywała Henryka. Pieśni prze* niego przy- 
niesiune i poezye, któremi prawie wyłącznie się 
karmiła, do pobudziły w niej do drgania żadnej 
nowej s runy; ty iko wszystkiem uczuciem swem  
objęła i tę bliską ojczyznę nie mniej nieszczę
śliwą. W lani szyi swej wysnuła Bobie wielkie po- 
dobiońf two dwóch tych narodów, oba były przez 
Pogs wybrane do spełnienia Jego wie.a' h za
miarów, oba piastuny bożycn zamysłów, stróże 
czci prawdziwej i w ia/y... upadły... Analogii tej 
Bzuzała gdzie mogła i cieszyła »ię Zumazłszy ją, 
jednak kult jej dla obrządku nis osłabł. Jak da
wniej przestrzegała najskrupulatniej wszelkich 
przepisów. M u s i a ł a  w coś wierzyć, coś k <•- 
c h a ć wszystką siłą uczucia, coś czuć w sobie 
i nad sobą. Nie pojmowała, jakby być mogło 
inaczej.

A stało Bię inaczej. Z cz&Bem rozmowy ich 
stawały się umiej gorące i barwne —  cięższe. 
Już nie u nos.li zię do zachwytu nad heroicznym 
czynem tego co wolał zginąć męczeńską śmier
cią raczej niż tknąć się wieprzowego mięsa. Im  
Henryk do wyższej postępował klasy, im nauka 
szersze prze. nimi zataczało kręgi, im więcei 
czarów odsłaniała ich octom, im lepiej pozna
wali ich proste a niermienne prawa, wyjaśnia
jące nąjwspanialsze zjąwiśka przyrody, przed

któremi wiara skłaniać im kazała czoło, jak przed 
cudem, tembardziej umysł ich mętniał, tern wię
cej pytań powstawało i opadało nierozwiązanych 
i dręczyło ich. I coraz częściej dwoje tych dzie
ci, opartych o balustradę ganku, rzucało w ciem
ną pomrokę nocy namięt.ie pytanie: „ J a k ?  i 
d l a c z e g o ? "

— Dliczego?...
Odpowiedź gdzieś być musi — wierzyli oboje, 

dziewczyna szczególniej, i szukała jej. Po k&żJą 
książkę wyciągała chciwie rękę, pewna, że tam 
znajdzie — gorączka paliła ją. Ale odpowiedzi 
nie było żadnej, now e pytania natomiast powsta
wały i tłoczyły się jedne na drugie. Ujrzała te
raz, jak mało, jak nic nie wiedziała, a pragnęła 
wiedzieć tak wiele, tak wiele .. wszystko... Chca- 
ła znać wszechświat cały, zbadać każde kółko 
tej olbrzymiej machiny.

— Kto pierwszy trącił te olbrzymio światy i 
ruch nadał,.. Kto?...

— Bęka Boga — nie śmiała powiedzieć, bo 
już nie wierzyła tak, jak dawniej.

Z pod tej wielkiej wyłącznej czci kultu, z pod 
tego gorącego a prawdziwego ukochania wypełzło 
zimne zwątpienie i opełzło jT całą. Z boleścią 
ujizała, że to, czego tak cazdrośnie i tizegła, jak 
świętości najdroższej, to garść niepotrzebnego 
śmiecia, które, by nie kłamać samej sobie, wy
rzucić jej trzeba wcześnie] czy później; poczuła, 
że nadeBzts chwila, kiedy należy z łupin praw
dziwe wyłnBkać ziarno... Ale jak... jak je od
różnić? Śama łamała się a sobą sama przecho
dziła wszystkie katusze myśli skrzywionej, przy- 
gmeconej i przemocą wydobywającej się ni. ja- 
śni*, bo Hersz teraz h ie miał czasu —  caiem 
wieczorami kuł < mu, albo z kolegami do ma- 
tury.

—  Gdyby tylko jo t raz było po tej matu
rze ! —  myślała

Po maturze miała zię zualeśó odpowiedź na

TSzyBtko. J»k i gdzie? — nad tern się nie za
stanawiała.

Te prawdy, których tak gorąca pragnęła, któ
rych szukała niestrudzona, om leżały tu gdzieś 
blizko pod ręką, czuła je, tylko dostrzedz nie 
umiała i uchwycić. Matura Heraza miała być 
tym talizmanem, zz dotknięciem którego te za
czarowane skarby odsłonić się miały ich oku.

— Gdyby już tylko nadeszła 1 — wzdychała, 
biedząc się Lad książką, która w niej takie my
śli budziła, jakie dotąd nie powstały jej w gło
wie ani na , dup chwilę... I  liczyła dni na pal
cach, a twarz jej w tej gorączce oczekiwania 
była jeszcze puwóżniejszą niż zwykle, oko ciem
ną podkrążone obwódką miało jeszcze głębizt 
spojrzenie, stała się cicha i milcuąc.,

Całemi dniami BiedziaL sama i nikt jej nie 
przerywał.

Matka krzątała Bię po pokoju cicho, stąpając 
na palcach, by jej m e przeszkodzić. Już teraz 
nie uśmiechała Bię tak rozkosznie, poglądając na 
córkę, choć do m arzeń i nadziei miała dziś wię
cej prawa, niż kiedykolwiek.

Stało się bowiem jak przewidywała. Stara 
Szmulowa pierwsza zgłosiła się do niej o Frej- 
dę i obie ułożyły już między sobą ten związek. 
Ale to oczekiwanie trwało trochę dla niej za dłu
go. Dziewczyna miała już ośmnaście lat--- już 
córki jej Bióatr Biernych były pozaręczane, a 
Dwojra u.w et, młoJ&z*. od niej o rok, już od 
dwóch lat była mężatką. Matka się tern gryzła 
trochę, nco dziewczyna nu  siedzieć*. Cieszyło 
ją , że Frejaę nazywano „uczoną*. Była nią du
mna, bo sama przyznać musiała, że żadna matka 
' .1 . córką nie mogła się pochlubić, ale przecież 
były chw ile, kiedy onaby wolała, aby i jej 
Frejda była taka jak in n e, jak jej córki wszyst
kie były; wesoła, krzykliwa aby lubiła aię wy
stroić, aabawlć, choćby nawet tak po stalonema 
jak Dwojra, co nie znali miar) w dobierania

sobie sukien i kapeluszy —  i gon ił, na wszyst
kie spacery i widowiska, gdiie tylko najwięcej 
ludzi.

—  Połóż już raz te książki i idż gdzie! — 
mówiła czasem zniecierpliwiona do córki.

Gdzie dziewczyno miała iść? Towarzyszek ani 
szukała, ani one je, szukały, nie nmiały aię 
zrozumieć, —  one wzruszały no nią ramionami, 
ona dziwiła się im , nie pojmując, jak możne o 
sprawieniu kapelusza myśleć przez dwa tygodnie, 
one nie pojmowały, jak taka dorosła dziewczyna 
może włosy zaczesywać zupełnie gładko i zapla
tać w warkocze jak jaka złużąCŁ i nosić dług: 
stan u sukni, kiedy moda długich stanów jnź 
od pół roku minęła, a teraz co najświeższe, to 
króciutkie staniki....

Szanowały ją , lecz me prtychodziły do niej 
nigdy po radę w kw< b ty ach . >ali tov ych. Tylko 
Dw ra szalona, którą w całej kamienicy nazy
wano „mywypene , kiedy jnż iszystkie obleciała 
z planem nowej sulrni lub kapelusza, to wtedy 
i tu wpadała zwykle z bazarami, z próbkami,—  
poradzić się. Frejda słncuała uważnie, uśmiecha
ła się , bo siostrzenica jej, która w szkole nigdy 
po za cztery d i ałania całemi liczbami przejść 
nie umiała, a n^zwyklejazego opisu bez jej po
mocy zrobić i 'o m ogła, dziś mężatka i matka 
prześlicznej dziewczynki, rozwijała zadziwiającą 
pomysłowość i bogactwo fantazji w wymyślenia 
nowego up ęcia lub tam k i, w dobieraniu kolo
rów i materyi. Kiedy jednak wypadało, aby i 
Frejda objawiła swe zdanie, okazywało się , że 
„filozofka*, (jaL Dwojra Frejdę przezywał* \  nie 
umie odróżn ć Parne1.- od Budy, że nie wie, j 
kie węzły modniejsze, czy ze sury, czy z crepe- 
ae-chine.

— E , co ty w ie s il... głupia jesteś! — koń
czyła się narada, a zagniewana kobieta wybiega
ła nnuaząc Bazary) i opowiadając wasystkim o 
głupocie tej mądrej nuezonej“. Godziła się i  nią

jednak sama, kiei y dzień był piękny i gdy wyjść 
chciała na przechadzkę, a pogniewałaś aię se  
swemi przyjaciółkami, — co bię codaien prawie 
przytrafiało; wtedy wstępowała po F rejdę, » )  
wyciągnąć ją i  sobą na spacer.

Na uworze Frejda kierowała aię ku W iśle u  
dom.

—  Co? tom ?... tam mnie ani piea nie widzi: 
drzewa ; woda, — protestowała wystrojona pani 
i kierowali się kn publicznej pr&bchtdice, wy
rzekając na towarzyszkę, że nie widziała takiej 
głupiej, dzikiej dziewrryry
&  NaJ wieczoremJ praj chodził zwykle A doif, 
młodszy syn Bnchli, nieraz przybiegał z książ
kami pod parhą wprosi ze szkoły. SiadM pti y 
stoliku i czywł lub nczył aię lekcji.

— Widzicie 1 to w domu ci nie recM f  
man- pokojów? aż tu wy osłeś I — dziwiła aię 
za każdym Miem Dwojra, apotkawazy to brata.

— Tu mam spokój — odpowiadał ch łop iec, 
nię podnosząc głowy

— Dla czemu nie idziesz do mnie na górą ,
■ Mdłbyz se do solouu, ani piesby ci się ni • krę
cił.

Adolf y it  nie odpowiadał, czytał, siedząc na- 
przec'w Frejdy, lab b*anąwszy przy ok n ie , pa
trzył do mleczkami Szmalów.

W pokoju Henryka. zbierało się kilku studen
tów , siedaieu dokoła okrągłego stołu zanucone
go papierami i książkami, a głowy ioh pochylo
ne ryaowi ły  się wyraźnie w świetle lampy zwi
sającej od sufitu, to kręcili s ię , pnystając po 
kąrtch, lab skupiali dokoła czarnej f i l l ic y  a rę
ce ich, podnoszone i spuszczane gwałtownie, mi
gotały w powietrza, głosy eh zm-jcone docho
dziły az tutaj.

Adolf przyglądał się im eodsień i śledził, ezy 
się też uczą na prawdą, czy się tylko btwią.

(0 .  d. n.)
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byfit jego hasłem  w ciągu dwu lat ostatnich, wal- 
fcę w idii przed sobą: „ n a k i /  — mówi —  sta
wiać opór wszystkim tym , czy to u góry  czy u 
dołu stojącym, którzy chcą obalić n isz  gmach 
polityczny."

Jasno i z całą stanowczością taznaczylC ri-p i pono
wnie swe stanowisko wobec trzech najduźliw ozych 
kwestyj włoskiej polityki: stosunku W łoch do 
przym ierza środkowo-europejskiego, postawy pań
stwa wzglądem kościoła i W atykanu, wreszcie 
palącej kwestyi ekonomicznej. Pod każdym wzglę
dem pozoatał w ierny pierw otnem u swemu pro
gramowi, tak iż ałuszn.e mógł się powołać w 
ra lerm o  na zasady, wypowiedziane przed dwoma 
laty w pamiętnaj m owie turyńskiej. Od tego eza- 
sa nieraz zaznaczył kraj swą niechęć dla polity
ki Grispiego.. %le darem ne były manifestacye ra
dykałów; darem ne objawy sympatyi dla Francyi 
i liczne dem onstracye przeciwko trójprzymierzu; 
Des wrażenia przes sły encykliki pap iesk ie ; z in 
ne j strony nie pomogły pamiętne dni lozruchów 
rzym sk ich : Crispi chce wytrwać na raz obranej 
drodze.

Bez wątpienia mowa jego znalazła poklask u 
tej części narodu włoskiego, której pochlebia 
H dew szystko wielkopaństwowu stanowisko, jakie 
łtatptmami czasy zajęły W łochy; bezsilną jedna
k ie  m usi ona pozostać wobec oczywistego i nie- 
aaprze ^  mego a rg u m en tu : ekonomicznego wy
czerpania krają.

Trudno mówić o przyszłości To pewna, że 
da ;o, m e prześwia ie z ta ie  narodu o korzyściach 
obeimwgo oystemu wspiera l 'r t t  f  e p ,  lec? zrę- 
tffM jego taktyka. F nedew szystlnem . m i za so
bą większość parlam entu i koronę. Czy ma za 
sofeą większość krają — to wielka kwestya. Uni
ka jednakże silniejszych protestów, um ie bowiem 
utrzymać opozyeyę w rozbiciu. Ilekroć zamiłowa
nie pokoju, dobrobyt i oszczędność powstaje prze
ciwko niem o, w prow . Łza w grę patryotyzm i o- 
mwnaSr narada. Odstręcza niekiedy żywioły iibe? 
i.J a  i i postępowe swą polityką zewnętrzną, swem 
uwielbieniem dla brutalnej potęgi Niemiec, co 
ołowianą chm urą zawisła nad wolnym rozwojem 
ludzkości* ale równocześnie Cen sam Crispi u jm u
je wolnomyćtae W łochy w ytrw ałą walką przeci
wko reakcyi katolickiej i uri szczeaiom papiestwa 
iB o^w ójnąj— U k .m ówił na banLiecie w Palermo, 
m am y przed sobą watkę : p-ieciw ko przedsiawi- 
e is łia i uiepowrotnie mitfionei przeszłości, tak 
pod względem narodowego.' zjednoczenia, jak i w 
dziedzinie wolności sumienia, św ieckie paple- 

jakkolwiek przetrw ałe w iek i, było. tylko 
przejściowym okresem, historyczny m. Bzym po
wstał, żyt i przewodził światu, pierwej jeszcze 
od świeckiego papiestwa, bez niego też istnieć 
będzie nadal i pozostanie w ł o s k i m  Skargi i 
groźby nic tu  nie pomogą. Król H um bert n a 
zwał Bzym n i e t y k a l n y m , !  słowo to wyszło 
z W łech -jak o  u s t . v a  w s p ó ł c z e s n e g o  
ś w i a t a .  W imieniu wolności sum ienia zapew ni
liśmy kościołowi zupełną swobodę w wykonywa
n iu  r e k r i  i swyeh upraw nień. I  Bzym u papież 
awobudme przemawia do wierzących, dbając o n- 
teresa ąwogo twistowego rządu duchownego 
Nam. ebodsi o to  tylko, aby prawo kościelne nic 
wkraczało w sferę prawa narodowego i nie na- 
r_Ls~fc■? praw rozumu^ Pozostawiono katolicyzmo
w i we Włoszech rów ną swobodę, jak każdej za
sadzie .nwleiiozlneji, ale wiara powinna utrzy
m ywać się w łasną siłą. M asze* u d a n ie m  jest 
walczyć o prawa rozumu 1

„N ie mniej trudni, — mówił dalej Crispi — 
jest walka przeciwke prądem republikańskim , 
przeciwko dążnościom internacyonału i anarchii. 
Przedstawiciele tj uk djżności łąorą się w szcze
gólne stowarzy weufo im ie n ią  się byó wyznawca
mi zasad Mazziniego i Garibaldiego. Ludzie za
sad liberalnych i postępow jch, ale roztropni ; o- 
■ n n  się otwarcie wyrzec tam tych, jako rzeczni

ków nieporządku ilnar^dowego rozprzężenia- N a
leży zwalczać partye przewrotu na polu idei aby 
nie przyszło potem  z alczyć z n.m i w dziedzinie czy
nów. N ie można zostawić monarchii i rządu osa
m otnionych w tej walce".

Z kolei usiłował mówca odeprzeć zerzuty, ja- 
aie opozycja czyni s n  z jego . polityki zagrani
cznej, wojskowej i ekonomicznej. Oświadczył on, 
iż F ra n c ja , k tóra odrzuciła wszelkie traktaty  z 
W łocham i, zawarła cau tn i traktat także tylko 
czasowo, a nawet wypowiedziała go Bama pier
wej, niż poprzednicy Crispiego to uczynili; F ran - 
cya wyrzeka się ściślejszych swych stosunków z 
.nnem i państwami i grozi, iż ze zbliżającą się 
chwilą, w której kończy się traktat frankfurcki, 
ze rw o  swe stosunki zagraniczne. Zerwanie tych 
stosunków ekonomicznych z F ra n c ją  jest zatem 
faktem niezależnym od woli i polityki f f łc c h ; 
jeat ono konrekwencyą przyjętego przez Franeyę 
ogólnego systemu, którego ganić mówca bynaj- 
mnmi nie ma zamiaru, gdyż jak mówi, każdy 
k n  prowadzi awe interesa w jposob, jaki mu 
się wydaje najodpowiedniejszym. Crispi zaprze
cza, iżby ekonomiczne skargi powstały wyłącznie 
tylko z powodu zamknięcia targów francuskich, 
i daiej ośw iadcza:

„Aby dać nowy dowód szczerych naszych za 
mkuów, znietiem y cła różniczkowe, istuie ąc« 
*niędzy F ra n c ją  a  Włochami, skoro nas tylko 
Izba do tego upoważni Handel, kredyt, koleje 
żelazne i polityka, zgoła wszystko zależało da
wnie; od F rancyi. BząJ włoski by ł tytko satelitą 
cesarstw a napolą<_ńBkiego. Po zaprowadzeniu rze
czy pospolitej starano się wyswobodzić z zależno
ści ekuuoUtieznej i politycznej, teką nam trakta
ty i róźae względy narzucały. Sprowadziło to 
n !asmak i różno zatargi, Które ustaną, skoro nie 
zależnoó naszą ekonomiczną w zupełności odzy
skamy. Targ nasz musi się stać targiem  wszech
światowym. Stosunki handlowe polepsząią się też 
już. Od 1 stycznia r. b. wywieźliśmy za grani-ę 
m ilion hektolitrów wina, nie licząc w to FrancyC 
dokąd wprowadziliśmy 162 tysiące hektolitrów. 
Przem ysł nas-, rozwija się, bo podczas gdy w r. 
1887 sprowadziliśmy tylko 67 milionów węgb, 
cytra ta  wzrosła w r. 1888 do 89 milionów. a 
wynosi „■tk w pierwszych ośmiu m iesiącach r. b. 
60 m iliouóir.

„W  wojnie o kredyt z niezdrowemi spekuacya 
mi odniesiemy niezawodne zwycięstwo".

Grispi zwraca uwagę, i i  polityce zewnętrznej 
rządu włoskiego czyniono zarzut, jakoby była o- 
opanowana błędem  wielkości. Ale to, co uczynio
no —  mówi Crispi — było konk-cznem dla wiel
kości, ai jeszcze poirzefrniejszem dla (istnienia 
Włoch.

.W  połityee europejskiej objawia się pewien

prąd liberalny, który pozwala naiodoiń być pa- 
nsn.i swych własnych losów Polityka nasza po 
zwala nam podobnie, jak  to czynią Angia i in 
ne mocarstwa europejskie, występować w in tere
sie pokoju.

„Dziś idą Włochy naprzód, A ni Mazzini, ani 
W iktor Em anuel, ani Garibaldi nie myśleli nigdy
0 tern, aby skazać Włochy na bezpłodność. My 
rów rie żądni jesteśm y wielkości, jak byli oni. 
Musimy dojść do tego abyśmy z dumą powta
rzać m ogli: Cims rom anus sum.

„Przedsiębiorstwom  naszym wojskowym w Afry
ce. któro przed nami rozpoczęte zostały, staraliś
my się nadać charakter pokojowy. Etyopia jest 
też już zupełnie uspokojoną, władca jej podaje 
nam  rękę. Dąży on do cywilizacji i dotąd n i
gdy słowa swego względom nas nie złamał Otwo
rzą nam się w państw ie jego szerokie tajgi h a n 
dlowe".

Crispi pyta dalej, jak można nazywać politykę 
obecnego rządu służalczą, politykę, która sprowa
dziła cesarza W ilhelm a do w ł o s k i e g o  Rzymu, 
nie jako władcę, leu-z jako przyjaciela. „Poliłyka 
h asta  postaw.ła nas r a  równi z obu nauzymi 
sprzym ierzeńcam i i wytwarza związki, które wy
wierają na Europę wpływ przemożny i torują dro
gę tym prawom, jakie Włochy promulgują.

„W lot by nie mają żadnych celów zaczepnych. 
N  i k t t e ż n a s  n i e z a c z e p i a ,  j e s t e ś m y  
b o w i e m  s i l n i  i i  s i l n y m i  w p r z y m i e 
r z  u, a gdybyśmy silnymi być przestali, zaczepio
no by nss niebaw em ".

Crispi zakończył mowę swą toastem ua powo
dzenie Włoch tal ich, ;akiemi on je  chce widzieć
1 jakich też pragną słuchacze jego.

Głosy dzienników rosyjskich 
o odwiedzinach cara.

Dzienniki rosyjskie, w ogólności biorąc, zadowo
lone są z wyniku odwiedzin swego cara w Ber
linie, bo przew idują, że teraz nastąpi zmiana w 
stosunku między Niemcami a Bosyą tak, że Niem 
cy nietylko zaprzestaną drażnić dumę Rosyi, ale 
przestaną przeszkadzać jej w swobodn m korzy
staniu ze sy tuacji polityeznej w Bdług zesady, ja 
kiej sami tię trzymają.

N ow . W rtm . omówiwszy ze swego stanowiska 
znaczenie toastu ces. Wilhelma, i położywszy na
cisk na ustęp, w którym ces. W ilhelm  wyraził 
pragniente utrzym yw ania i p:elęgnowanie troskli
wie dawnych z Bosyą stosunków, pisze dalej :

„Obecnie mamy przed sobą fak t, który może 
wywrzeć olbrzymi i błogi wpływ na dalszy prza 
b eg wypadków politycznych w Europie. W Berlinie,
0 ile się zdaje, pragną utrwalić racy o n ah j po
gląd na omawianą wizytę, wspominają bowiem o 
„tradycyL" przyjaznych stosunków między dom a
mi panującem ’ Prus i Rusyi. H isW yczna ta alu- 
zya jest zupełnie na miejscu, albowiem odśw ie
ża w  pamięci olbrzymie usługi, okazane ze stro
ny Rosyi v. ciągu bieżącego stulecia dynaityl, 
którą przeznaczyły losy do odrodzenia cesarstwa 
nicmieckiege. Nie chodzi nam tutaj o zapłatę za 
owe usługi, ale o k :erowanie się prostą zasadą 
słuszności, którą, jak  się spodziewamy, uznają w 
Berlinie i dojdą nareszcie do przekonania, ie  czaa
1 aż zachować się względem nas b e z  u p r z e 
d z e ń  i i  n a l e ż y t y m  s z a c u n k i e m ;  że 
czas już przyznać Rosyi prawo trzym ania się po
lityki u w z g l ę d n . a j ą c e j  w p i e r w s y m  
r z ę d z : e w ł a s n e  i n t e r e s a ,  polityki, z któ
rej dawno i z taką zręcznością robią szeroki u- 
żjrtek w Berlinie. Nieraz już powtarzaliśmy, że 
stosunkom przyjaznym rosyjsko-niemieckim za 
dewizę w inny służyć słowa: „jak mocny uobec 
mocnego, rów ny wobec równego"; że zaś takie 
organa jak K reuz Z tg  wymawiają nam z tego 
powodu „nieprzejednane" jakoby dążności to nas 
ani zięb: ani grzeje. Z pow łłbeniem  do polityki 
z epoki poprzedzającej wojnę francuską isto tn ie 
nie pogodzimy rię nigdy; — jeżeli wszakże oka
że się, iż między Niemcami i Bosyą może istnieć 
prawdziwa przyjaźń bez takiego zwrotu ucieszy- 
ezymy się szczerze % tego faktu, jako najlepszej 
rękojm i trwbłego pokoju."

tlra żd a n in  znowu wspomniawszy o wizytach 
króla włoskiego i ces. austryackiego w Berlinie, 
twierdzi, że odwiedziny cara mają całkiem  inne 
i nierównie większe znaczenie i pisze dalej:

„Nie słowa i a :e frazesy przywiózł z sobą do
stojny władca narodu rosyjskiego, tylko fakta do
wiedzione" miości pokoju. M onarcha nasz ma za 
sobą ośm lat panowania, poświęconych pracy ro
zumnej i trosce o dobrobyt i dobrą organizację 
wewnętrzną państwa Uzbrojcue też w celach o- 
brony paćstwo nasze żyje wraz ze swoim władcą 
dla pokoju ogólnego, ceniąc z wdzięcznością pra
wdziwą ową mądrość i stałość rzą lu. który rzą
dząc się niemi, nsuwa wszelkie powody do bez
owocnego rozbudzania nam iętności, oraz lek
komyślnie puszczanych wieśei o grożących nie
bezpieczeństwach. Byłoby rzeczą nader pożyte
czną, gdyby spotkanie się dwóch północnych mo- 
carzew zrobiło takie wrażenie i na ludności Ber
lina ludności, która n ieste ty ! daje się dotąd łudzić 
ńkcy jnen i ii.form acjam i, puszezanem i o Bosyi 
przez agitatorów prst$y żydowsko-węgierskiej. A  
byłoby to początkiem szczęśliwej ery dla n iesz
częsnej Europy, znękane; trwogą i obawami bez 
koaca zniszczouej m aterialn ie z powodu ciągłych 
uzbrojeń a jednak pragnącej wciąż pokoju i spo
koju. L ga środkowa może dać tylko pokój zbrój- 
n j  kosztem wielu miliardów, ludzi i gotówki, 
Bóg dał monarsze rosyjskiemu świetne powołanie 
uosabiania w sobie pokoju uczcw szogo i mniej 
wyniszczającego państwo".

Przegląd polityczny.
K ra kó w , 17 października.

Nieprawdopodobna a. przecież prawdziwa wieść 
doszła uas wczoraj drogą telegraficzną z W ie
dnia. Oto rząd zwołał członków komisyi nieusta
jącej dla projektu ustawy karnej na dzień 10 li
stopada. Ponieważ zaś komisye nieustające par
lamentu nie mogą obradować w czasie trw ania 
aesyj sejmowych, ergo wniosek prosty, że przed 
10 listopada z a m k n i ę t e  b y ć  m u s z ą  s e j  
m y  k r a j o w e .  A zatem an 80 dni nie potrwa

> N  O W  a  jfc B  F  O E  M  A .

bieżąca sćsya sejmowa, pomimo że sejmy wszyst
kie, z wyęątkiem morawskiego, zeszły się w no
wym składzie, i ie  z góry przewidzieć można 
było pewne opóźnienie w pracach sejmowych, 
zanim zorganizują się kluby i ukonstytuują nowe 
komisye. Trudno więc przypuścić nawet, aby do
niosłe wnioski, z jakiemi w sejmie naszym wy
stąpiono już do tej chwili, doczekały się zała
tw ienia. A przecież godziłoby się już dla tego 
samego, że wnioskodawcami są także włościanie, 
aby nie zaprzepaścić ich życzeń i nie dać powodu 
do narzekań z ich strony, że działalność Sejmu 
jest jałowa i nieproduktywna. Już same ustawy 
przez rząd odrzucone a wracające obecnie znowu 
na porządek dzienny Sejmu, zajmą czasu sporo, 
J la  tego chcąc, aby t» piet wszą sesya nowego 
Sejmu zazn iczyla korzystnie swą działalność, 
wyczekiwaćby należało ze strony posłów naszych 
bardzo a bardzo wytężającej i wytrwałej pracy.

W y d z i a ł  k r a j o w y  przedłożył Sejmowi 
WLiosek na przyjęcie p r z e z  k r a j  p u r ę k i  za 
zaliczki zwrotne, jakie udzielone być mają wło
ścianom ze sumy 600.000 złr. przez rząd w tym 
celu przeznaczonej.

W  myśl §. 2 tego rozporządzenia, rozdział za
pomóg bezzwruinyoh zastrzeżony został władzonj 
rządowym, a tylko przy rozdziale zaliczek, z po
wodu poręki przez kraj przyjętej, mają te władze 
znosić się z W ydziaiem krajowym. Mimu to na- 
■ntoStnik postanowił,- w celo uzyskania pożądanej 
jednostajności w akcy pomienionej, porozumiewać 
się ?, W ydziałem krajowym w każdym kierunku 
przed zarządzeniem tej akcyi. W tym też celu 
zażądało namiestnictwo od starostw kosztów pro
gram u robót publicznych, któreby w celu dostar
czenia ludności zarobku, mogły być zarządzone 
przy użyciu tunduszu 300.000 złr. na bezzwro
tne zapomogi przeznaczonego i oświadczenia się, 
komu nadzór -fachowy tych robót m ógłby tyć  
powierzonym.

Nadto zażądało nam iestnictwo wyjaśnień, czyb 
powiaty lub gminy nie byłyby skłonne do przed 
s.ęwzięcin takich robót w swym zakresie, .eśliby 
im na to zwrotnych zaliczek, z przyznanego 
przez rząd tunduszu, udzielono.

K o m i s y a , a s e k u r a c y j n a  obradowała wczo
raj nad projektem Wydziźłu krajowego co do 
opodatkowania Towarzystw asekuracyjnych na 
rzecz straży ogniowych. Obrady toczyły się po
dobno w taki sposób, jak gdyby chiiano z a b a- 
g n i ć  c a ł ą  s p r a w ę .

Z  A ustto-\V ęgier.
M inister sprawiedliwości, h rab ia S ehónborn, 

wystósował pod dniem 27 wrześma do wszyst
kich władz sądowych rozporządzenie , odnoszące 
się do współudziału onychżs w wykonaniu u- 
s t a w y  w o j s k o w e j .  Zwrócono w niem  uwagę 
na te postanowienia zarządzeń w ykonaw czych, 
które przewidują w spółdziałanie władz sądowych, 
jak zameldowanie i, przedstawienie obowiązanych 
do stawienia się do służby wojskowej, ułatw ienia 
i uwzględnienie dla dziedziczących gospodarstwa 
rolne, ściganie i karanie za przekroczenia prze
ciw ustawie wojskowej, a nakoniec w sprawie 
odsyłania grzywien pieniężnych.

Wedle wiadomości, Dodanej przez W iener 
Allg. Ztg. ma się odbyć w najbliższą niedzielę k o n- 
t e r e n e y a  p o s ł ó w  k l e r y k , a l n y o h  Austryi 
Wyższej i Saleburga. celem naradzenia się nad 
wyborem prezesa klubu centrum  w miejsce księ
cia L iechtensteina i nad sposooem podjęcia 
akcyi w sprawie s z k o ł y  w y z n a n i o w e j .

Interpelacya do rządu w upraw ie rozwiązanej 
c z y t i . n i  c z e s k i e j  zjednoczyć m a podobno 
oba wrogie kluby czeskie. Fnterpelacyę wnosić 
maj \ Młodoczesi, lecz pedpiszą ją także Staro- 
eze3iv

W I g ł a  w i  e odbyło się w niedzielę żgroma- 
dzenie wyborców, na którem występował docent 
uniw ersytetu wiedeńskiego dr Gustaw G r o s s ,  
jaku kandydat do Bady państwa w miejsce o- 
próznione przez rezygnacyę dra Sturm a z okręgu 
wyborczego Igława-Trebicz. Kandydat oświadczył, 
że w razie wybrania go przyłączy się do klubu 
zjednoczonej niemieckiej lewicy, przyezem jednak 
wyraził nadzieję, że powiedzie się prawdopodo
bnie ntw orzyć jednolitą wielką partyę niemiecką, 
w której świadomość jedności będzie o tyle sil 
”ą, ażefty zatrzeć wszelkie inne różnice. Dr. 
G-oss przyjęty został niemal jednogłośnie jako 
kandydat do Bady państwa.

P a f r y o t a  w ę g i e r e k  k a r d y n a ł  H a y -  
n a l d  obchodzi ol>ee"ie 50 cio letn i jubileusz 
. wego kapłaństw a. Z okazyi tej wystosował ce
sarz do kardynała odręczne pitmo, a życzenia 
“^raz z błogosławieństwem apostolskie® prź sial 
jubilatowi także papież.

Biskup S t r o s s m a j e r  bawi obecnie we 
Wiedniu i p rzedłożyó ma cesarzowi żaie swoje 
na postępowanie władz w sprawie sekwestracyi 
lasów diakowarskich.

Po odjeźdne cara
Dzienniki niemieckie, wszystkie bez wyjątku, 

piszą wprawdzie w iele, ale właściwie nic nie 
w iedzą, czy, o ile j w jakim  kierunku odwidzi- 
ny cara przyczyn:ły  się do zmiany stosunku 
między Niemcami a Bosyą. T o , co p isz ą , jest 
t  ̂ ko domysłem. I tak M unch. A llg . Ztg. pisze 
między .nnem i: Z Berlina udał się ta r  na po
winowaty dwór meklemburski, który, — jak sły 
chać, —  nie mało ma zasługi w uśm erzairu  nie
chęci między Niemcami a Bosyą. Mamy nadzie
ję , że car A leksander I I I  z B er'ina i z Niemiec 
wywiózł przekonanie, iż N i e m c y  g o t o w e . s ą  
k a ż d e  s z c z e r e  z b l i ż e n i e  s : e s z c z e r z e  
o d w z a j e m n i ć . . .  D la Niemców i po wizycie ca
ra iak przed wizytą pozostanie wskazówką to , 
co kanclerz wypowiedział dma 6 lutego przeszłe
go roku, a m ianow icie: „Nie staram y się już
więcej o m iło ść , ani we F ran cy i, ani w Rosyi, 
Dzienniki rosyjskie, opinia publiczna rosyjdka 
pokazały nam  drzw i, starem u, potężnemu i pe
wnemu przyjacielowi: nie narzucamy się wcale 
Próbowaliśmy odzyskać stary zaufany sto su n ek , 
ale nie gonim j za n ik im ". —  Teraz kolej na Ru- 
syę okazać w praktyce, czy jej monarcha pi dzie
ła w zupełności uczucia p rzy jaźn i, jakie cesarz 
niemiecki mu okazał.

W edług berlińskiego K oln. Z lg . punktu ctez- 
kości politycznego znaczenia odwiedzin carskich 
szukać należy w kilkakrotnych swobodnych roz
mowach obu cesarzy i w rozmewie cara z kan
clerzem państwa. O tej ostatn iej nic pewnego je
szcze niewiadomo, ale w każdym razie była ona 
przez cara nadzwyczajnie dobrze przyjęta i wv-

w ełała wielkie zadowolenie. Jeżeli się z tem po
łączy okolteznośó'  'ie  cesarz po odjeździe cara 
z własnej inieyatywy rozmawiał z kanclerzem o 
politycznem znaczeniu odw iedzin, to daje to po
nowny światu dow ód, jakie zaufanie łączy ceba- 
rza z najpierwszym jego doradcą i przyzaać bę
dzie trzeba , że odwiedziny carskie wzmacniają 
nadzieję , iż nsiłowania utrzymania i utrwalenia 
widoków pokojowych nie byłyby darem nem i.

M onarchowie w pod/ózy.
W edług ostatnich wiadomości car jest teraz 

prawdopodobnie w drodze ze Szweryna ku Gdań
skowi, gdzie się ma spotkać z carową i dziećmi, 
wracającemi morzem. W edług dawniejszycH wia
domości bardzo dokładnych — carowa z dziećmi 
miała wyjechać w sobotę z Kopenhagi, a car w 
niedzielę z Berlina, było więc prawdopodobień
stwo, że może w poniedziałek sputkają się w 
Szczecinie; stało się inaczej, bo car zabawił trzy 
dni w Ludwigblust u rodziny m eklem buiskiej i 
d. 15 wieczorem udał się w podróż według je 
dnych doniesień szlakiem na Berlin, według in 
nych szlakiem na Szczecin ku Gdańsku. Garowa 
również spóźniła swój odjazd pud pozorem mgły 
na morza i dopiero d. 16 rano odjechała. Nie- 
ktćri dzienniki zapowiadają, że carowa z dziećmi 
wysiądzie na ląd pod Gdańskiem i stąd z carem 
pojedate koleją ku P etersbu rgow i; atoli może się 
stać odw rotn ie: car z młodszy m synem wsiędzie 
na okręt i dalszą podróż odbędzie bezpieczniej 
morzem.

Skutkiem  spóźnionych odwidzin cara w Ber
linie spóźni się także wyjazd Cesarza W ilh e ^ a  
przez W łochy do Aten. W Monzy, gdzie teraz 
bawi dwór włoski, odbywają się przygotowania 
do okazałego i uroczystego przyjęcia cesarza i 
jego małżonki, chociaż cesarz przez W łochy je- 
dzie w charakterze prywatnym . Przyjazdu cesa
rza w Monzy spodziewają się dn. 19 b. m. Po 
uroczystościach weselnych w A tenach stanie ce
sarz z małżonką w Eonstantydopolu d. 2 listo
pada; sułtan pow ili cesarza na statku.

Z  R zym u.
R ifo rm a  zamieszcza w nadzwyczajnym num e

rze następujący telegram ź P alerm o:
„Mowa Crispiego sprawiła wielkie w rażenie; 

mianowicie zaś ustępy, dotyczące polityki koś 
cielnej, walki przeciwko żywiołom skrajnym , p o 
lityki kolonialnej i zewnętrznej B urtą oklasków 
przyjęto słowa Crispiego, że Brzym musi po
zostać w ł o s k i  m".

W e wtorek odwidził C r i s p i  wraz z Z a- 
n a r d e l l i m  stowarzyszenie demokratyczne, 
W spom niał przy tej okazyi o swej mowie i rzeki: 
„Szczęśliwy jestem  iż mogę powiedzieć, ż e  p o 
le 6 j j e s t  z a p e w n i o n y .  W łochy potrzebują 
pokoju i nie chcą z nikim prowadzić wojny. 
W łochy nie mają powodu obawiać się wojny, 
ale nie mają też potrzeby jej prowokować".

Dzienniki umiarkowane żywo dyskutują nad 
ustępem mowy Crispiego, wymierzonym przeci
wko radykałom , niektóre źadają naw et ustąpie
nia n  nistra F  o r t i s a. Je s t to poprostu niedo
rzecznością, gdyż F ortis  znał treść mowy i apro
bował ją.

l im e s  nazywa mowę Crispiego patryot-yczną 
i p o k o j o w ą .  M niema tylko, iż Crispi nie dość 
szczegółowo dokładnie wyraził się o trój przy - 
mierzu A rtykuł C onteupofary  iAwiew .powinien 
był zdaniem l im e sa  prowokować' wszechstron
niej swą replikę.

Większość narodu włoskiego — kończy Times — 
przeświadczona jest o zawistnej nieprzyjaźii' F ra n 
cyi i dla tego uważa ligę pokoju za niezbędną. 
Polityka Crispiego wymaga onar w ludziach i 
pieniądzach, ale zabezpiecza to W łochy wobec 
gróźb potężnego nieprzyjaciela.

Ostatni ustęp jest cieza^rzeczenie tendencyiny, 
natchniony jedynie przyjaźnią dia Niemiec.

K r ó l  p r z y s ł a ł  C r i s  p i e m  u d o  P a l e r 
m o  n a s t ę p u j ą c y  t e l e g r a m  z M o n z y :  
„Z żywem zadowoleniem spieszę przesłać panu 
pozdrowienie do pańskiego mrochanogo Palermo. 
Szczęśliwym się. ozii;ę z tego serdecznego przy
jęcia, jakie przygotowało panu to dzielne miasto 
które więcej, niż ktć/ekol viek inne, było świad 
kiem wszystkiego, c o ś  p a n  w y c i e r p i a ł  d l a  
W ł o c h

„ W i n s z u j ę  p a n u  p a ń s k i e j  m o w y ,  
k t ó r a  j a k  w s z y s t k i e  p a ń s k i e  c z y n y  
n a t c h n i o n a  j e s t  n a s z y m  w z n i o s  l y m 
i j e d y n y m  i d a ł e m :  d o b r a  o j c z y z n y .

„Pewien jostem, że wspom nienie tych du ; 
będzie dla pana pociechą i poprawą dla zdrowia. 
Pragnę jaknajprędzej widzieć tu pena śród oko
liczności, dla mego domu i dla paca pocieszają
cych, zapewniam pana ponow aie o uczuciach 
moje, stałej przyjaźni".

Z  Puryła.
Ubiegła niedziela zaznaczyła się w polity

cznej kronice francuskiej kilku inowam’ miuiste- 
ryalnemi. W E p i n e u s e, dep. 0  i s e, odbyła 
sie uroczystość odsłonięcia pom n.ka postawione
go w miejscu, gdzi; stał ów historyczny „dąb 
G a m b e 11 y “ , gdz'e organizator obrony krajowej 
spuścił się w towarzystwie S p n l l e r a  bało 
nem „ A r m a n d  B a r  b i s " ,  puszczonym zjjjoblę- 
żonego wówczas Paryża.

Mm. 8  p u 11 e r  obecny byl na tej pamiątko
wej uroczystości z sekretarzem  stanu dla kclonij 
E U e n r i e i n  i wypowiedział przy tej sposobno
ści aż dwie mowy. Pierwszą, wypowiedzianą 
przy odsłonięciu pomnika poświęcił przeważnie 
wspomnieniom historycznym , i dopiero w Iru- 
giej mowie, w.eczorem, Da brnkiecie mówił o 
stosunkach chwili obecnej. M intetjr wspomniał
0 wyborach 22 września i 6 października i wy
raził opinię, że rezultat tegorooz lyc o wyborów 
przyczyni się do „zwycięstwa polityki rozumnei
1 stanowczej, polityki, która nie rzuca się zbyt 
pospiesznie naprzód, ale też nie cofa aię wstecz 
i nie wyrzeka się nigdy postępu.- Minister do
wodził, iż pomyślność spokój Francyi zależy 
od utworzenia silnego stronnictwa k o n s e r w »- 
t y w n o-r e p u b 1 i a ń  s k i e g, o. „Z tej w łaśnie
okolicy —  mówił Spuher — wyjść powinno to 
stronnictwo, a będzie to .Je  małą zasługą tej 
prowiucyi wobec Francyi. Piję za zdrowte pre 
zydenta Carnota, za wskrzeszente tradyeyi gam- 
betowskibj, za odrodzenie honoru Francyi przez 
obowiązek i sprawiedliwość. N iech żyje republika 
jedną, i n iepodzielna!"

Tego samego an ia  odbyło się w Paryżu w pa
łacu T r  o c a  d e r  o rozdanie nagród strzelcom,

Kraków 18 9 rdyłernika 1839.

którzy brali udziai w uroczystości strzeleckiej w 
Y i n c e n n e s .  M inister wojny F r e y c i n e t  
wypowiedział przy tej sposobności mowę a *a- 
kuńczył ją  ołowami, które pow innyly  znaleźć 
posłuch w cstej' Francyi. „ P o r z ą d e k  i k a r 
n o ś ć ,  rzekł minister, c z y n i ą  n a r o d y  i 
p a ń s t w a  s i l n e m u  i w z b u d z a j ą  d l a  
n i c h  s z a c u n e k . "  Przypom inanie tej maksymy 
jest dziś więcej, niż kiedykolwiek potrzebne we 
Francyi.

Generał Boulanger, bawiący na wyspie J e r 
s e y ,  zawiązał na nowo stosunki ze swoim poli
tycznym przjjaeielem  Bilionem. W ysłał en do 
niego swego sekretarza, aby wybadał rząd belgij 
ski, czy mu będzie dozwolonym pobyt w Bru
kseli lub w okolicy Pozwolenie zostało mu jak 
się £dajt) udzielonem, ale pod warunkiem, że ge
nerał i j ć  będzie jako człowiek prywatny i 
wsirzyma się od wydawania proklamacyj.

Hr. D i  i r o n  ro zw n ą ł w Paryżu energiczną 
agitacyę, chcąc uzyskać w Izbie uznanie swego 
wyboru, aby mógł pod osłoną nietykalności po- 
selskiaj powrócić do Francyi.

Rochefort, wbrew doniesieniom dzienników, 
które piiirły o jego wyjaździe na południe, bawi 
dotąd w Londynie i zamierza jak, się zdajo, po
zostać nad Tamizą na sezon zimowy. Obecnie 
bawi u mego sekretarz redakcyi dziennika I n  
transigeant celem zasięgnięcia wskazówek co do 
dalszego kierunku organu Rocheforta.

Dillou, który znajduje się teraz w Brukseli, 
zamierza przedsięwziąć podróż do Włoch, gdzie 
ma się spotkać z przywódcą bulanżystów-demo- 
krztćw L a g u e r r e ’m.  Podróży tej przypisnją 
cel polityczny.

P ie r w s z y  Z j a z d  c h iru rg ó w  polskich 
w  K r a k o w ie .

Po poładniu o gadz. 2 zabranych w auli uniwer
sytetu powitał prorektor dr. Kaspareb, wyrażając 
radość * powodu wyboru naszego miasta za miej
sce zjazdu ; za życzenie, złożone w dalrzym ■ iągu 
przemowy, zgromadzeni podziękowali oklaskami.

Po odezj tamo telegramów od drów Kosińskiego 
z Warszawy, Wiczkowssiego ze Lwowa i Wicher- 
kiewieza z Poznania, wystąpił dr. Zieiewioz, jako 
przedstawiciel zarządu poznańskiego Towarzystwa 
przyjaciół nauk. z życzeniami w teguż imieniu, a  
kreśląc barwnie stosunki wielkopolskie, zapewnił, 
że lekarze polscy spełniają t-am gorliwie £ umiejętnie 
obywatelski obowiązek.

Szereg zapowiedzianych pretekeyj rozpoczął prof. 
Obaliósk:, mówiąc o wyłuszczemu wola sposobem 
Sooina, na podstawie własnych lieznyoh spostrze
żeń. uperatorowie warszawsoy, którzy , oierpieniem 
tem, u nae swoistem spotykają się nie często, dali 
wyraz uznania dla mozolnej pracy, która obfita w 
korzystne wyniki, zachęciła chirurgów, budząu ró
wnocześnie zaufanie wśród chorych. Mimo, że wy
kład przeciągnął się nad czas umówiony, nie zwró
cono na to uwagi, tak wielkiem było zajęcie się 
ważnym przedm io tem , przedstaw ionym  jaeno, pon- 
ezająeo i zeehęoająco. Ożywiona dyekuBya przyczy
niła się do wyjaśnienia niektórych wątpliwości.

Z kolei mówił dr. Wehr „o zasadach ndzielania 
pierwszej pomooy rannym w najbliższej wojnie", —  
a końuząc zdaniem, ża wśród twardych wmmków 
wojny, należy więcej zajmować się rannym, niż 
ra hgt otWurzyi pole do zajiaująiych rozpraw, w kló- 
rybb przedewszystkiem wzięli uJział lek&ize obyei 
z w^juą. Przypominano dawne czasy ohirurgii po- 
lowej, a n t  tie barwnych obrazów bitów występo
wała ooraz wyraźniej dobroczynna postać postępu 
w nauce.

Sciślb wodłrg progr imu, po goJz. 4, przewodni
czący zamknął posiedzenie.

Dzisiaj o godz. 8 1/!  rado uczestnicy zjazdu zgro
madzili się w szpitalu ś w Łazarza na oddztele ohi- 
rrrg  cznym prof Obalińskiego, skąd o godzinie 10 
udali się do kliniki. Tu prof Cybulski objaśnił do
świadczalnie teoryę o ucisku m>gu, która w osta
tnich c-isaeh zajęła polskioh badsozów, po nim mó
wił prof. Browioz „o zmianach chorobowych w ton- 
silla terlia", <>bji śniająo wykład 44 wyborowymi 
preparatami. Dr. Bogdauik podzielił się swojemi 
Bpoc rzeżen Tmi co do materyału , używanego do 
szwów, poczem nastąpiły bardzo zajmujące demon- 
straoye i wykłrd dra Steuermarka, mające ua celu 
wykazanie zachowania się ciał obcych w ranach 
postrzałowych. Skrzętna badania, prowadzone dotąd 
z dcdutaim wynikiem, mają donioełe znaczenie dla 
chirurgii polowej.

Następne wykłady urozu,.ieone były przedstawie
niem odnośnyoh choryoh, fotograUj i preparatów. 
Przemawiali: drowie Wehr, Schramm, Barąoz, Hem- 
pel, Rnścipzewski., odczytano nadesłaną pranę dla 
Matlakowskiego *  Warszawy, a wreszcie prof. Ry
dygier i docent Boesowski przedstawili chore, u 
których dokonano pomyślnie doniosłych operacyj.

Dzisiaj po południu odbędą się wykłady teore
tyczne prof. Rydygiera, dooenta Trzebiekiego, Ja 
sińskiego, Schramma i innych.

O gndz. 5 1/* odbędzie się wspólny obiad w sali 
hotelu Saskiego, którym za inicjatywą prof Oba- 
lińskiego uozestnioy Zjazdu podejmą prof. Rydy
giera.

Kcrzyśoi Zjazdu polskioh ohirurgów już dzisiaj są 
widoozne, słusznie ziteui należy się uznanie temu, 
kióry podjął myśl na ozasie. P . R.

■i . I z - o m - k i a .

Kraków, 17  października.
Nowa kadeneya sądów przysięgłych. Z dniem 

1 stycznia 1890 r. rozpocznie eię nowa kadenoya 
sądów przysięgłyoh dla sądzenia zbrodni i prze
stępstw, Cłożoua w mysi usUwy lista pierw Jtna 
obywateli, mających pełnić obowiązki sędziów przy
sięgłych Da rok 1890, wystawioną będzis od dnia 
17 bm. tj. .od czwartku w wj dziale III magistratu 
na widok publiczny od godz. 9 rano do 2 po po
łudniu przez dni ośm, tj. do piątku dnia 25 hm. 
włącznie. Każdemu , komu na tem zależy, wolno 
przejrzeć tę listę i wnieść, w terminie wyżej zakre
ślonym ustną lub pisemną uzasadnioną reklamację 
w oelu uwolnienia się od obowiązków sędziego przy
sięgłego, albo dodatkowego zapisania, gdyby mająo 
przepmaae kwalifikacje był pominięty, a wreszoie 
w celu wykluczenia osób, które uatawa od sprawo
wania urzędu sędztego przysięgłego wyłącza Wnie
sione 'reklamacje zbada komisya gminna, a jej u- 
chwały zoetana reklamującym w właściwym czasie
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doręczone, nsńiu p^uez pi-tybia c * j ukoi nj str gma 
chn magistratu Ogłoszona

Magirtrat wzywa uprzejmie obywateli, mających 
spełniać obowiązki sędziów przysięgły, h, lnb posia
dających prawo uwolnienia od tychże, aby listę jak 
najliczniej przeglądali, gdyż przez to łatwo usunie 
S'ę na czasie wszelkie usterki i nie będzie potrzeby 
wnoszenia zołalań po terminie t czynienia poprawę*

S p r a w a  z a ło ż e n ia  linii te le fo n ó w  w  K r a k o w ie
ucichła "upołnie, chociaż liczni kupcy i obywatele 
radziby bardzo po dostępnych cenach korzystać z 
Urządzeń przyjętych jn l we wszystkich większych 
miastach Z powodu baidzo wyrokach cen, oznaczo
nych przez dyrekcję poczt i telegrafu za urządze
nie telefonów na użytek oset prywatnych, niewielu, 
znalazło się w mieście óbbnentów, lecz jest rzecaą 
pewną, iż gdyby taniej korzystać można z telefo
nów, niezawedme dałoby się urządzić w mieście ze 
dwieście stacyj. Tymczasem ani o zniżeniu uen, oui 
o zakładania tych stacyj nic jakoś nie słychać. — 
Ozy sian. zarząd poczt i telegrafu w Krakowie nie 
zechciałby udzielić interesowanym jakich w tym 
względzie informacji?

Z  u n iw e r s y te tu . Minister oświaty zatwieidZił n- 
chwałę grona profesorów wydziału teologicznego, 
dopuszczającą hś. Eustachego Skruchowskugo, dotąd 
kateoUety w szkole realuej, u t docenta prywatne
go historyi i estetyki liturgii chrześcijańskiej.

A w a n s  lis to p a d o w y . Według Reichstoehr, awans 
listopadowy w roku bieżąoym ma być szczególnie 
liczny co do oficerów sztabowych piechoty' -i Jtótyj*. 
leryi, chociaż ogółem bardzo wiele będzie awansów w 
pieohocie. Mają awansować kapitanowie II kln»y t  raf** 
gą od 1 listopada 1887 na pierwszą klasę, kapita
nami mają zostać starsi porucznicy z rangę od 1 
stycznia 1888 ; 3terczymi jrerucznikami większe 
część poruczników z rangą od 1 maja 1886 ; po
rucznikami ma zostać jedna trzecia część kadetów 
.■ rangą od 1 września 1887. Arrylerya ma mieć 
$tosunkuvvo. muięjezy awans niż piechota i kawa- 
łerya.

G a z  w  la ta rn ia c h  m ie jskich zapali, no wczoraj o 
godzinie 6 wieczorem. Przy słotnym dmu zupełne 
już panowały o tej nerze ciemności i bardzo łatwu 
było o wypadek.

t l s ty  *6"Lwowa wyBylane~do Krakowa prty by
wają tu zbyt uzgstn znacznie opóźnione, pomimo iż 
wrzucane bywają do skrzynki w pociągu kolejo
wym. Maże dałoby się zbadać przyczyną i nradzić 
złemu

M ie s zk a ń c y  u licy K ru p n ic ze j i Rimieiiokicj 
wnieś1, przed kilku miesiąc tmi petycję do uagi- 
strata o wybudowanie brukowanego przechodu z 
nlioj Krupniozej na Podwale, (Ihociaż już dawno 
urząd budownictwa, zarządził pomiar projektowanego 
przechodu, dotąd jeszcze nie rozpoczęto budów. 
Priypomitt&fflf- więc epćifoą *śś  -prdfeb^-lnkweeowa* 
nych, gdyż pora błot jesiennych zbliża się. szybkim 
krokiem.

Siub. ty katedrze lwowskiej arcybiskup ormiań* 
skiego obrządku ks. Issakowica pobłogosławił one 
gdaj związek małżeński, z a w ity  pomiędzy p. dr 
Józefem M u e z k o w s k i m ,  synem prezesa Izby 
noteryalnej w Krakowie, a panną Jadwigą Mo o h -  
n a o k ą , córką prezydenta m. Lwowa. W licznem 
gronie osób, uczestniczących na ślubie i uozoie we-

■ hardt, Racoldt, Sohleketonu, Norell i inni lekarze. wyzyskaniem wszelkich możliwych efektów ekizyj 
robili tysiące ubaerwacyj ńaa" szerzącemi się wśród ' cowych. Tu temperament sfrtysfy *yszedł w całej1 
młodzieży szKożnoj i horohunai u iha. Obecnie “ a jj#  fołai.
jemy nader iut ąg wjf f i ty dra ij|chułigielow |,i Natarczywe , entazyastyczne. ok ląs^  .- wy.wołane
paświęoony tej Kweśtyi w“ speoyahiem czasopiśmie  ̂tym popiWm, zmusiły artyStę do 'wykonanib' nad 
uiemieckiem Z eitschn ft fu r  Schulgesundheiispflcge, program znanego „Mota perpctuou Rit3a. S"zalonD 
Autor, znakomity -lekarz w Kopenhadze, najdokła-, tompo. w yczrównane i. spieracie podbiło Jo reszty 
dniej badał aparat ełuohu u 681 dzieci w wieku o j nielioznyoh wprawdzie, ale najmuzykalniejszych w 
8 do 14 lat. Dzieoi takie podzielił na trzy g ru p y . mieście uas^em słuchaczy.
mające słuch aobry, mierny i ' całkiem ały. Doi Dwie''zapowiedziane komedyjki: „Łapka n a , naj
pierwszej grupy zaliczył dzieci słyszące wyrazy wy- szy* i „Akrobąta", nie knnoertowo, ale leż bez mi- 
mawiane szeptem z odległosoi większej niż 4 me- mowoluyob dysonansów odegrane przez artystów ua 
try, du drugiej słyszące szept z odległości *— 4 l szej sceny, dopełniły programu. D
metrów, do trzeciej n'esłyszące szeptu w odległości I■'•i

; i w ianuuofci naukowe, iiluraekie i artysty c m .

dwóch metrów. Do pierwszej grupy dało s:ę zali-,
czyś zaledwie 285 dzieci t. j. mniej niż połowa ba 1
danych, 261 dzieci posiadało płuch średni, 35 dzie 
ci było dobrze głuchych. Jkazało się też, że na luÓ j
dzieci źle uuząoyeh się, 65 miało błuch zły i jak i „Bibliografie, prawuioza, obejmująca dzieła z
zauważa autor, z tego powodu rUDiły złe postępy w , dziedzin* prawa, ekonomii, statystyki i nauk społe-
naukath, j oznych z ostatnich lat 12 (1878 —18»9), na pa-

Dape te zniewalają każdego nauczyciela zwracać nriątkę i i  ojazdu prawników i ekonomistów polskich, 
uwagę na st in słuchu uczniów, rodz.ców zaś i opie- wydał .Sr. Bctwiósbi, Lwów 1890*“.
kunow nie zaniedbywać najmniejszego kataru nosa1 Braca to pożyteczna, dla wszystkich prawników

ucha , które zwykle osłabiają ełaoh i stawiają, biorących udziel w życia literacsiem i dlatego ży-
"'czyrny sobie, aby autor nie poprzestał na tym pierw

szym zesayoie, lecz. dalej zbierał i wydawał daty 
odnoszące się do polskiego piśmiennictwa prawnicze
go. Należało jednak w tytule uwidocznić, że to hi 
bliografia polska a nie ogólna prawnicza

».% Wymodząca w Stuttgaioią A llgem dne Ro
m an - B ibliotek  zamieszcza przekład powieści K ra
szewskiego „Herod baba1*. E Orzeszkowej' „Pierwo
tnych" drukuje Deutsche Z e itu n g ; tejże autorki 
„O kawał ziemi11 („ Der K a m p f um  Aie Scholle“) 
wyjdzie niebawem jako książka, w Berlinie. Kcme

przeszkodę normalnemu rozwojowi umysłu nawet 
uzdolnionego dziecka.

P a ła c  na w y s p ie  K o r f u , który z polecenia ca 
sarzowej austryackiej buduje architekt bar. Wum- 
berg, stanie w rzędzie ósmych cudów świata. — 
Wzniasie dty na ipeięlayia. cJłamii, skisły w miej 
soowośei (Jasturi, z widokiem na góry albańskie i 
będzi. się odzaabzał ifadzwyczajirą prostotą. Na ko
szta przesroeaeiM 4 1/ ,  miliona złr. Stroskana mo- 
Larchini austryarka pragnie tam przepędzić większą 
część ,iycia„ aznkhjąo ukojenia w piękności ziemi, 
nieba i morza.

S k ła d !  .1. Na fundusz stypendyjny imienia śp. HCTT 
ryka jauki zaszła omyłka o tyle, źej mani Leopoldyna 
Wistorowa złożyła 20 złr., nie zns aajia Wiktorowa jak 
to mylnie ogłoszono.

A trakoyą wczorajszego wieozorn teatralnego był 
występ Słyiaego czeskiego skrzypka Ęrajpaiazką O u- 
d r  z i c zk  i* . . .

W wirtuozie tjm  nie znajdziemy idealnycli pory
wów namaszczonego poety, rozpływaiąoego się w 
subtelnych odcienjąckr mTtyciels^hsgo w s tro ja ^ — i 

. . , . . . . . . „  , .  nie znajdziemy wytvro"f'nego stylisty-,"unifietecegd p o d -ł"  * i* ty 1
* * * * *  A ó ^ w f tś c tw o f-c im  t m w m r .  ~ m  "  T’

Maj lu j. ujście na Inuem polu. ^estto natura śmia
ła ,  .nergiczna, Jjełna zapału -ł- Lie szńkayąęa je-

presydent dr. Smolka.
T arnaw , 15 października f f .  Refbrmt/y.

źeństwo żałobne za duszę nieśmiertelnej pam.ęo, ozek tpor\wi> pofegą tonu, gwałtownym potokiem 
■ieswykłjoh, migotliwych, dzikich efektów, któremi 
słuchacza zasypuje i olśniewa. J|

'toiihn ka ,jegi>. imponuje niebywałą pewnością 
-ratyną w każdym kier u k u  : «kt| ^y , tflrnyu, ecksty, 
decituy płyUą g niesłychaną łatSyośc1l| t czystością, 

liająy s|e niespodzianie w spikata, to znowu w 
ozyseueftuft nązielety, jakby fagodne tony fujarki, 
dolstająoen- otległyoli światów. ‘Łatwość ta wpra- 
rifc słuchacza.- w zdumien;e, — r budzi podziw, jak 
ńlezwykle władnie artysta nąd ttm  drobniutkim, u- 
ległym mii instrumentem, dobkwająo z nie/o na

Tadeusza Kościuszki. Podczas ms/y JŚW. odśpiewała 
CebraUa publiomośó i młodzież szl Ina hymn „n.ife 
,poś Polskę". * . „

Oh trzech tygodni b aw iąc  m  Tarnowie dramaty- 
jłznU' towarzystwo pod dyrekcją pani Lasockiej, dało4 
lotąd kilka przedstawień, które przy sum.ennej pra- 
|sy zdolnych sitystek i artystów wypadły pod wzglą
dem wykonania bardzo dobrze, pod wcględem zas 
pochodów finansowych licho.
■ O b y w a te ls tw o  h o n o ro w o , z Jasła donoszą nam 
telegraficznie: Kada królewskiego wolnego miasta 
łasła  nadała na pełnem -posiedzdniu 15 dpi bur
mistrzowi M e t z g e r o w i  w uznai.ru znakomitych 
zasług jego, ukoło dobra miasta położonych, jjdńo- 
głośnia obywatelstwo honorowe.

W y d z ia ł  R a d y  pow. w Czortkowie zakupił od

R e p e rtu a r  te a tr u  k r a k o w s k ie g o .

W s o b o t ę  19 października: Drugi i przedo- 
Btatni występ gościuny B lesława ŁadKowakiego, 
artysty teatrów w irszaw stich: „llamlet*, trsgcdya 
w 5 aktach Szekspira.

W n i e d z i e l ę  20 października: Trzeei gośpin- 
np występ Bolesława Ładoowskiegr, artysty tea- 
tiów Warszawskich, „Zbójoy“ , tiagedya:w 5  akfocŁ 
Fryderyka Sohillera.

Ę o n e e r t  w

Francisach UndrktCuck

dyę Fredry „Posażna jedynaczka" tłomaczy dla je
dnej ze scen niemieckich Wł; Lange. W iener U l- 
petndne Zeitung  św-ieżj ukończyła druk prz°kładu 
itowull Blizifiskiego. p. t . '„ W ie  ist es aeJcommen?“, 
a tygodnik A n  der schónen blaucn D onau  drak 
kilku powiastek Stefanii; Chłęaowskiej, W antologii 
U bro  del amore, wydąnej w Weneoyi, znajdujemy 
włoski przekład kilku wiera«,j lirycznych Gomuli 
ckiego ; w wyglerskiem 12btrorczb» Lapelt tłomaoze 
nie pbwLgtki ti goi autora p. t. ,Sen pani Macie- 
juwej“, Pęszteński N tm se t podał przekład Szymaf 
slriegc „Srula r Lubartowa^, a francuski Sem eur 
Sienkiewicza „Jumioła" („Le lo n  ange~) w prze
kładzie 1. Mien’a.

Na wystawę zjedn. Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych nadeszły: De L areM iz L. „Do 
miasta", Pruszkowskiego „Wiosna", Hoszowskiego 

Hołd trzech Królów", Kossaka J. „Kóśeiuszku pod 
Bscławioami" akwarella.

wąia j B W pwSł^tyjjjf^w aciB  ~ sbws mnsmmssffs*

Dział ekouomiijznyc

jedno ikinieuie ręki całą naWałiicę niaokiełząnych 
żywiołów, jwamiący.h wichrom wzburzonych poto-

t o , rozpala wyobraźnię, rozgrzewa i pod
nieca fantazyę, czaruje, lecz głębia duszy pozosta
je... spokojną.

Świetnie też wyszedł „Konoertf1 Mendelsohna, mi
mo I raku i owego wyższego namaszczenia i uarzy- 
n Mteki.j błogości, rozlanej .. t ; u  otczonym przc-z 
wszystkich skrzyjsów utworze. „Romans" Żeleń^ 
Bkiego, zeroką strugą uczuoia płynący, pozostawio- 
n y był wyłącznie smyozkoWi: -szare tło akompania
mentu za mało przyczyniało się do uplastycznienia 
tego pięknego utworu. Wiśniew ikiego „Polonez" i 
dodany „Mazur" d-gały tern niepohamowanem, dziar- 
skiem życiom — wiły się i szamotały, osypując ża- 
rzącemi iskrami z właściwym koucertantowi nerwo
wym niespokojem, który tu Wyraźnie wystąpił.

Naje,"letniej ąyk iza ł wirtuoz lałety teohuioznn i 
szaloną brawurę » swej własnej „Fanwzyi", nie ,od- 
zn-oza’ącej się wprawdzie jednolitością, lecz za ;o

ków, które wśród migecąpyoh, olśniewających prze 
biegają’ 'błflBkawio,, póki następna skinienie mistrza 

Towarzystwa im. Staniał. Staszica 26 eg.emąrlaitf ]M* ^ e u i  S g * m i g  itiiwego ,bui*liwego ko- 
dziełka i*,Moskwa woleć Unii i Polpki.", ~  ^ 7 ^ z k o l j ^ n m i

Z  P o z n a n ia . W otrzymanym łii-M w,num. Z)«*enr 
fl ika  Poen. ozy tam y: „Onegdaj stawał prted de- 
fu tacyą tutejszej Izby karnej odpowiedzialny reda-

ttor pisma naszego p. Wincenty B o I e w s k i, 
skarżony o obrazę.ministra oświecenia dra Gfoseie- 

ra , której się proknratoryq dopatrzyła w numerze 
jl69 D zienn ika  w artykule pod napisem „Kilka 
jUWog ó szkole i szkolnictwie." Jeko obrońca oskar
żonego stawał p, mecenas Dziembowsk i postawił 
wniosek o wysłuchanie p. ministra Ghisslera od
nośnie do twierdzeń inkryminowanego artykułu. —
P prokurator w replke wniosek obrońcy nazwał 
frioól. Obrońca zastrzegł się ^rzecii obrazie i re
plikował, iż przecież poznański sąd karny podobne 
zdanie wygłosił w sprawie przeciw p. Gryglewiozo- 
wi. Przewodniczący zaprre<z_ temu, dodająn, iż 
wniosek obrońcy nazwał już sam silnym ićtark).
Wobec źego obrońca wnoBi o przedłożenie akt od
nośnych i oświadcza swą gotowość do odczytania 
odpowiedniego ustępu z wyroku, który ma p i rę 
ką. Sąd po długiej naradzie oddala wniosek obrońcy 
o przesłuchanie p. ministra (tossłera, poczem obrońca 
oświadczaj i i  akłmfa ębwonę, gdyż został osobjśdb 
obrażonym. Śjraw a toczył, się więc dalej bez <- 
bruńcy. Prokurator wn'ósł o 6-miesięczi.ą karę wrę 
zienia. Sąd skazał podśądnego na 3 mii siąp*-wię
zienia i poniesiecie Lisztów sąaowy^di, '

Niepravtne t y t u ł y . Dzienniki warszawskie dono 
Ponieważ we wszystkich kalendarzach war- 

bzawdkich figurnją w spisie inżyriitrów i budowni
czych osoby, którym się tytuły iuzynier<w i budo 
wulazych nie należą, gubernator warsHWaki odwo
ła ł się do oberpolicmajstra, ażeby winnych prtywłs- 
ezpcehia sobie nieprawnie wspomnianych tytnlów 
pociągnął do odpowiedzialnoś-i oąduwe], na pSdsta-^ 
wie rozppus^dsen^ ministra aj^aw wownętrznyeb 
które otzeka, że tylko oaoby posiadające świadectwa: 
z ukończenia tuorotyoziiogo kursu nauk, lup z jjl- 
bfttfgo egibfl^na w *peqjralavołr zahlmbcb budowni
czych, mają prawo do .iflfrwlima tytułu inżynierów 
lub budowniczych.

Przytępienia 1 Łicuu vt szkołach. W ostatni"' 
latai b dopełpiduo jmnosiwa ibaerwacyj nad kbztał- 
cącą się miedz eżą , ju i to dlatego , aby wykazać 
szkodliwy u^łyy^Jtrzeciąicni* zajęciami szkolnemi, 
już to . dlatego, aby lyylftió roazaj i natężenie cho
rób szerzących sfę wśród młodzmży szkolnej. Rey-

W y k a z  lis tó w  z a s ta w n y c h  gal. T o w . k r e d y - 
tń W ą g u  zie m s k ie g o , wylosowanych aa ar ir 9 bm.; 
4 pro. 66 letnich przy 6 losowaniu w sumie złr. 
1500 —  4 Y* Pr° przy 6 losuwapiu w sumie złir.

56 letnie."

* £ *■ i =*i> *.< ry ' .
* / i  procentowe.

4  tWb.
Ser. H I nr. -48T.
Ser. IV nr. '^j.9.
Listy “astawne 
Ser. I  ur. 482.
Ser. II nr. 53 16»2 1688.
Ser. III 43 573 1962 34’r8 3778 6:74 L 

6883 7198' 7232 7274 8 8 i5  9194 9387 *446 
9498.

Ser. IY nr. 680 2170 2364 2965.
Ser. V nr. 538 100-1 1238 2963 3.537 44*1 

4341 4419 4608 5179 5(?73 6853 7012 7618 
8233 9017.

Dyrekoya galicyjskiego TorarzystWe kredytowego 
żigmskiego wzywa posiadaczy powyższych listów za- 
stawnycn, aby się p i wypłatę ikapitału 0 1 31
grudnia br. pooząwezy, ido kary tegoż rówa]'„yBtw„ 
we Lwwwie zgłosili, ponieważ proceiAoWąpfe tj-ch 
1 stów sastawoych z oznaczonym dniem ust je i 
gdybj kupony za dala: y ozai wypłacone były, bę
dą przy odbieraniu kapitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kiedJtoWego wypła
cać takżo będą powyższe listy z-wtawae następujące 
domy handlowe:

w Warszawie Leopold Kroneaberg;' 1 
w Krakowie Blan i Epsteln 
w Poznaniu Bank rolniczo-przemysłowy Kwileofcj, 

Potocki i Soł.; Ma u rot h i. Spł.;
w Wieduiu Bsnk dla krajów koronnyMi; Niższo- 

austr. Tow. Eskontowe ;
w Berlinie Bank Niemiecki i Ban1- BrozdeńslJ; 
W Frankfurcie nad Menem Bank ErUngcra i 

Synów;
w Rzeszowie Matzner i Holz r.

t a  b r y  k,; któteb-y pii§- 
fab u ły  ‘ odpadki kartoA  ne po gorzelniach rfsT 
mączkę.

Poseł ł f  r  a n ta  r^S ty  k .ząłosit w niosek, aby 
Sejm polećił 'W ydziałow i'M jtfw enrij wypracowa- 
ni« i jórzedłożenie na najbliższej sesyi sejmowej 
projokfu a s ; l n j r a c . y  i p r z y m u s o w e j  i za 
łożenia instytuey: asekuracyjnej k r a j o w e j . ;

Poseł A n t o n  i e w i c z  wnosi interpolacyę, co 
rząd myśli robić ze spiaw ą regulacyi rzek.

Wnioski p. M e r u n o w i e z a oo do istauowie- 
nia, lunduszu gospodarstwa krajowego i codo w y
znaczenia kwoty 1.000 złr. do popierania sto- 
wai-jysznń kredytowych eyfatema Raiffeisena ode
słano do komisyi g o s p o d a i s t w e .  krajo
wego.

Poseł R o m a ń c z u k  zgłasza wniosek o zało
żenie g i m n a z y u m  r u s k i e g o  w C z o r t k o -  
w i e , naato żąda, aby w gimnazyum kołomy)- 
skiem i tarnopolskiem istniały klasy równorzę
dne z językiem wykładowym raskim  wreszcie 
domaga się założenia s e m i n a r y u m  n a u c z y 
c i e l s k i e g o  r u s k i e g o  we wschodniej Ga
lic ji i przeprowadzenia u t r a k w . z m u  j ę z y 
k o w e g o  w seminaryach nauczycielskich we 
Lwowie, Stanisławowie, Tarnopolu i Przem y
ślu.

Wiedbfi, 17 października. Członek Izby panów 
br. G a g e  r n  um arł.

M inister wojny uwiadomił węgierskie stowa
rzyszenia przemysłowe, źe  dla drobnych prze 
mysłowców na Węgrzech zarezerwował czwartą 
część ogólnej dostawy dla armii. Tylko poszcze
gólni przemysłowcy, ale nie spółki mogą p rzy 
stąpić do konkurencji. W artość zgłoszonych do
staw mu może być niższą ud 500 złr., ani 
sza od 1500 złr.

W ie de ń , 17 pażdz.trnnra. Ministrowie węgier 
scy Szapary i Szilag/i przybyli tu wczoraj wie 
czór.

Wieduń, 17 października., -itziś rozpoczynają 
się wspólne narady m inisteryalue i potrwają trzy  
dni

Windeń, 17 października. Cesarz odjeżdaża dzi
siaj wieczór do M e r a n u ,  celem odwidzenia ce
sarzowej. Przed Wyjazdem przyjąć ma cesssz na 
osobne) audyencyi rum uńskiego m inistra spraw 
zagranicznych, p. Labovaryego, który wczoraj 
dłuższy czas konferował z m inistrem  Kalnokym.

B u d a p u s zt, 17 października. Zgromadzenie u- 
roczyste stowarzyszeń robotników , zapowiedziane 
na -dzień 30 października w P reszbu rgu , zostało 
ograniczone znaeznie ckutkiem rozporządzenia po 
licyi pre^zburakiej, według którego na t6m zgro
madzeniu mogą być obecni jodynie robotnicy 
miejscowi. To rozporządzenie policyi nie ma uza
sadnienia w obowiązujących ustawach węgier
skich.

Seriln, 17 października, Kanclerz ks. B i s- 
m a r k  starał się przekonać cara, że mocarstwa 
sprzymierzone nie czyniły żadnych usiłowań, 
aby Turcyę skłonić do potiójnego przymierzu 
N atom iast nusiła się Turcya z zamiarem uznania 
Ferdynanda księciem  bułgarakim, Niemcy wobec 
lego zachowały się biernie. W rozmowie cara z 

i tż*ie ąiodróży cesarza do 
-Ahm, —  .....  ...

Wobec tego możliwem jest nawet, że cesarz 
niemiecki wióci z A ten w p r o s t  do Berhna. '

B 'sm arl odbył= tełr&e ę ite sz ło  godzinę- trw ającą^- 
konferencyę t  hr. S z u  w a ł o w e m  przed odja
zdem dt* F ridrichsruhe.

Berlin 17 jpaździernika. Niemcy nie chc^ H- 
znać Maiaaty za króla wysp eamaońskicb.

G d a ń s k , l 1? paźdnernika. Pociąg dworski przy
był tufai Wczoraj. Car pojcn-.hał dalej torem  kolei

N A W yil^rk i 7 października! Na dworcu w 
S terhng w Kalhornii wydarzyło się okropne zde - 
rżenie pociągów; mnóstwo osób rannych, wiele 
zabitych.

ń p e s f y i e i e n i a  m e t e c r c ł o g l c z n e
< podług 'Obserwatorynm krakowskiega).

Kraków, dnia 17 październUa.
'• *• 3 • > wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 0. rano
dziś 

g. % pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°)
1 -s

739 3 mmi732.9 mm 739 .O *mu

j en.pi i» .u r . 
w srepniaoh Celemeza + 8 * ,7 -k « 9,9 + 8®,8

Kierunek i moc wiatr a 
(0 =» ciaza, 10 burza) WN W1 T l S t y l

Wilgctncść względna 
(w odsetkach) ».e*ZŚ 95 %

Stan nieba 
0=>=*pog.; J 0 Zup poohm.

10
deęzoz

10
dCBZOZ

10
deszcz

0 w a g i : Razkład powietrza w ostatnich 24 go
dzinach nic uę nie zmienił, jedynie tylko opady są 
mniejsze. Znacznej zuiiauy spodziewać się jeezoze 
nie należy, powietrze pozostanie preerain ie  d id iy  
ete i wilgotne.

5 t u r » i t  t e l f g ć a H ń Z ń e .
«a a 1 a t  d l  s i a  nw l a d s A c t c t s i

dnia 17 października 18Sd.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
AuSuryuoka ren ta  .Jota . . . .

uustryacka renta (marcowa) .
Akcye banku austro-Węgierskiego' ’ .
Akcye kredytowe ..............................
Londyn . . . ••-. . . .  . . .
Srebro . . . . . . . . . .
20-to irankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryuckie . . . . . .
Banknoty Linku niemiec. za .KhJ ta.

O d po it ie d z ia in y  B e d a H o r  : 

M i c h a ł  K o  n o p  i  A s  k i .  

W j d w o a :  D r ,  L e s ł a w  B o r o Ą s k L

Rubryka „Nade; łan* “ nie poUiodkl od Re <ak- 
oyi, któ-1  też  żadnej oJoow iu 'zialnoścl z a  nią
n ie , przyimtijB

Eors w wal. 
austr.

ilr. ct

10
84 95

110 25
W- L5

921 —
806 50
119 85

9 m ,
■> 07

58 40

T e le g r a m y  „
U

Lwów, 17 października (Z Izby iiejmowei) 
Poseł P o l a n o w s k i  zgłosił wniosek aby z. 
funduszu krajowego przeznaczyć 20 .000  złr. na

NADJSSŁANfi.

Dr. Feliks Silberfełd
otworzył 253,7*6

i r a  n  t r e  l a  t y * f '  a  d  < fK  a  c %  ą
B k a i w a r y l .

NADBSŁĄNft.

D r. A d a m  D o b o & iy ń  s)ri
a d w o k a i  b  r a j ó w ; ,

towarowiij, omijając miasto,^ku ujś;iu  Wisły. Do- j otworzył kancelaryę adwokacką w  f i r a L a n c i e
w  domu przy ol 6w. Jana 1. 14.

(2513 5-3). : ,
stęp do dworea i ulic sąsiednich oLsadzony.

H a m b  i y  17 października. Robotnicy portowi 
zaprżesuli pracować.

KODenhaqa, 17 października. Statek carsk i' 
„Dzierżawa" wstrzymać się musiał z odbiciem ody  
lądu z powcdjn gęstej mgły. Odjechał dopiero i 
w czońj zrąua

B ru k s e la  17 października Swiątkęjąćy ro to  
tnicy w liczbie 1500 wczoraj w nocy uderzyli* 
na kopalnie w Bourriore, rozpędzili pracuiących 
robttniKÓw, aiiszczyK urządzenia przybory i ma
szyny. Dwie kompanie wojska przywróciły spo 
kój i porządek. Wiele osóh rannych.

B e r n a , 17 października. Rada związkowa wy
daliła z całej Szwajcaryi trzech niem ieckich anar
chistów.

P a r y ż , 17 października. Pociąg kolei żelaznej, 
wjeżdżając n: dworzec brukselski, najechał na
słup i roźbił pjię. Osób rannych jest 22, między 
temi kilka Liruiertelnie.

P a r y ż ,  17 ^października. Ks. bułgarski F e rd y 
nand, który tu teraz bawi, odjedzie z końcem 
tygodnia do Brukseli dla odwidzeniu króla.

L o n d y n  17 października. Wczoraj zrana o 
godz. 4 w kopalniach węgla w Mossfield wyda

NADESŁANE.

K  a n ę  P la ry a  a d w o k a ta

D r a  L e s ł a w a  d o r o ń s k ie g u
przeniesiona

n a  ró g  u lic y  sic n k“j  vda«rniej Mały Ry- 
nekj i  S t o i  ikr * k l e j  ( 9 1 e u u a  '? .)  

n a p rze c iw  A r c y b r a c ł w a  m iło s ie rd zia  I R a n k a  
pobożnego

^  ' ł(— - t r *
P a m ią tk i,1; z b io r y  i  OBO hiiw oścł godne n vk o -

d ze n ia
— M n i e m a  N m i d i m e  -StIb ki  w S u k i e n 

ni  c: a o fc otwarł i bStłziemiie próui poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp v- dni świąteozne K5. w powazednii 20 ont.

— W y » t a w i c ' * n « t a j ą o a  z j e dn oo f o  n eg  • 
Tow.  Przy j a o i ó  ł S z t u k  P i ę k n y o h  w S n k i t n -  
n i o a o h  otwarta oodziennic prćjz poniedziałków od 11

, -- , do 4. Wstęp w dni świąteożn 16, ' pow.-,eduiś 9J eut
rzyła się eksplozja gazów wybuchowych. W ko-j  — S k a r b i o o  i g r o b y  i ró 1, w ^ k . e  - k a t e -  
palni było 80 robotników. Strasznie popalone ’ r38 na W a w e l b  zwiedzać móżn* Łodzionnóe ic go- 
trupy już wydobyto. Dziesięciu row tnikóT uszło ‘T^SSSSf po nm i* J
przecie śm ie rc i. - Z b i o r y  A k a l e m i i  t l , i te  j ę t ń o s , uno*

L o n d y n , i I p a źd zie rn ik a , limes n a zyw a  m o w ę  Stawki w* swiedjac mośua za zgio u sn ^m  aa- 
Orispiegi p o ko jo w ą . { rządu.* - ■ - ’ ; ■

K r a k ó w ,  d u ł a  1 7 /1 0 .
(Bw bieżąoego kanonu )'

BubL> papierowe . . . .  za 100. rubli 
liarKi nieaueokie . . . • za 100 mar.
)0«to >*nkówk% ■ » . ,
6°/, PoiyuzkL kiśiuwa galic. aa złr. 100 
V]?li foiyeaia krajów™ utlie; «a złr 100 
5°/„ Oblig»vy«» i iiepu- gal- za rfr- 100 k m. 
4’ Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5<ęu Obligi komanalu" , „ . I Emis.
4n/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
.4 °U

5*/o n 
*

W 1:

%n

likwldac.

II Em.
wkiSjjT- ™

Banku nip. zprem. 1 u°/0 
-■ „ „ zwr. z»40 1at
Eroi. PoL za rubli 100 

: .  „ loo

JbW djr, i h l i a  1 5 / 1 0 .
(Bez biężąaego kuponu.)

Akoye Banzu hip gal. vdywid.) na złr. auo 
ń"/0 Listy Zitsy, iła jm  hipc.{.gal. za złr. 100 
V/,°L J ioty zaat. Banku kiaj. za złr. 1°0 
5"i0 Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr.
tn iU|( » n „ „ „ za złr.
4*/. „ „ „ ■ okr. 56 z*,
i,”,o Ubligaeye indomn. g»liu. za zł. 1(M) ił. k 
6°/0 Oblig. komun. łUnku kraj, ża złr. 100
4'/,0/0 Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

100
100
100
100

płacą jżądają

279 50 
100 -

97 60 
100 70
98 eo 
92 80

i 04 — 
100 50 
96 501

12-r 50 m  75
58 — 59

9 44 9 54
10* 25 106 —
96 95 9? 50

104 — 105 50
17 25 98 25

100 25 101 50
96 — 97 25
94 — 95 —
98 50 u-.. 50

KjO 25 lo i 25
10C —. 104 .25
100 10.1 —
94 76 96 _
86 50 87 50

W a r s z a i a, dnia 16/10.
:ąoego knponu.) . i  
e z r. 1869 za r#bli 100 

l \  Listy likwidaoyjne
5°/„ ' ”T-------
pyi

Eis'ty zast. Warszawy I Em. „ 
i' i U Bm. „

5% .  „ III En». „
5% „ „ „ IV Em. „

za rtbli 100
loo 
100 
100 
100

28b 30 
i t r  
08 50 

101 70 
99 60 
93 80

ios’ —
101 50 
97 50

57o 
5 7.

5° o
47,
££.
B7.

W iedeń, dnia  16^10.
O tri i 0 i d ł u g u  p u ń s t w a  .

(tez bieżącego anponn.)
Renta austr. papier. . . za złr. 100

,, „ . srebrna . za złr. 1CKJ
„ „ złota . zazłr. lwO
„ „ papier, nowa ta złr. 101

Losy z r. 1854 na 250 złr. . , za 10.) 
„ z r. 1860 n» 500 złr. . . za 100
„ .z r. 1860 na iOO zir. . . zą -10 )
„ ’z r. l864 baz HL całe . . za 100
„ z r. i-864 bez °/̂  pół . . za 10u

Obligaąye korony węgierskiej.
i%  Renta złota . . . . .  za złr. 100 
5°,o fieuty papierów.. . . .  za złr. loO 
5°/0 Obl.b.Ostb. z 1876 w zł. /  , . . loO 
Potyczka próm węg. po'00 z' „ 100
Poty-ozsa prem węg. po 50 zł; „ . Iw
l“/0 Lóay Cibttóskie(Tłiereis'-Reg.) „ . 100

płac^ żądają

84
o4 95 

110 15 
99 >0 

132 00 
138 50 
144 - 
176 50 
176 50

97

98 50 
95 75 
94 80 
94 55

84- 20
"25 15 
110 35 

19 80 
133 56 
13 1 — 
144 50 
177 50 
177 50

lUO 1699 m  
15 751 95 05 

112 4u 
138 25 
168 -  
128 —

Obligaeye Indemnlzaoyjnd.
57o Obi. ind. Galicji . . . ‘■ ł̂OOjn.k.
W/J jbl, ind. łuków. . . . *ai lOfl m £;.
’570 Obi! ind. Piedm. . . .  za lOOm.k.
4°/0 051 ind. Węgier . -■ 100 słr,

Listy zuNawne.
4>/*7( Boden-Oredit allgou. dit. za s Ir. 100 
3“;„ Boden-Credit allg. óst.-zpr. za złr. 100 
5S,o Bf.n u nip. gal. z H)7o P- za złr. 100 
b°/„ Btnku hip. gid. 40-le ale za złr. 100 
57j Gal. Tow. ziem. stare złr. 100 
4°,0 Gal. Tow. ™red. ziem. okr. 41 złr. 100 
4‘-,°/0 Gal. Tow. ™red. ,'iem. pkr 58 złr. 100 

J41/t°L Bank kr^ow,, gahtyjjki -a z,r. 100 
o°/o Bank krsj. -bi. komunalne za złr. IOO 
4,lt°/o Banku auscro-wągn r dr. za z.r. 10*) 
ł*/t Baiga ao itro-węgierskiego za złr. 100 
40/o Banku nip. węg. z premią za złr. lOu

L o 8 y.
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w a.
Credy. iwe ausir. . . na 100 złr. w. a.
C l a r j ............................na 40 zrr. m. k
47<] Tcw. legi i)uu. . njt
Krakowskie na
O* ner (miasta Budy) na
Czerwoni igo Krzyża austr. na

t50

104 70 
87 90

101 —

10o - -
102 75 
100 40 101)

113 40
138 50 Czerw. Krzyża węgierskie na
138 50 Rudolfa
128 4o] d tani stawowa kit. .

na
n_

100 zti. w a. 
20 złr. w. S. 
40 złr. w. a. 
10 złr. w., a. 
5 Złr. W. z. 

10 złr. w. a. 
20 złr w. s.

płaca

1 #  60 
105 — 
105 20 
88 40

100 75, 
93 90
98 75 
» ; bj

100 25 
102 —

99 »0 
111 -

8 10
182 — 
59 50 

i25 — 
24 50 
61

l f  40
19 60 
33 -

101 40 
108 50
103 25

101 75

“I  25 
ua —

lu2 50 
iOO 20
111 50

8 40 
182 75 
60 — 

127 —
25
61 75 

80| 19-:— 
12 80 
20 10 
37 —

Ostatni*
dywid.

6- — 
5' — 
1 3 -  
! &'-] 
p i 
to—

39 80
12 - —

16-87 
117 25 

7'35 
T H  

1346 
27 fr. 

lfr.

Akoye buiwwt.
142 20
113 50

142 60 
114 —

Anglouank . . . .  . . na i* K) dr
Bankvi reiu W. ler . . na 100 złi,
Kredyt dla W d i prżem na 166 .tłrJBlIb - J 3 0 1 40 
Kredif oni węg. allge». na ¥10 r'r. 317 —
Galie. Babk Lipotśozny na 200 złr. 180 -
Lacnderbaak . . . .. na 2u0 złr.
Auitro-węgir ski 
UnionbaiiLk . .

Akcye kolejowa.
Żr.giuga na Dunaj a . 
Ferdynanda Bołnoon. 
Karola I-udwika . .
tynszyoko-BoguBróinae 
Lwowski -Cz .rniow.. . 
dtaatseisH-ihihii . .
Lombardy ($adbałm )'

na 500 złr. 372 -
na 1 )5u złr. 
na żlO złr. 
iia 200 złr
na 2pO złr, 934 -
na 200 złr.
U l 200 aft.

p/aca

949 25
„ na 600 złr, ILI -  921 -  
. na 100 ir, *39 «  ł4ł —

i l

1585— 
191 bO 
155 —

S a l u t y .
Dukaty pełne ważne ., s. ._ . z> ntukę
20-to Fransówki ; -v'. \  ' ' .  »  ikę
20-to Marki—ki . . . za ł-t-kę
Pół-lmperyały roś. peftąj Min1* ■> 8# a
Funty iterlingl ."  ̂• za Sztuzę
Banknoty włosi ie . . . . . sztukę
Buble papierowe • .. ■ • . ua li)0 eztuk

234 50 
197 —

- i i i t

5 67 
| 9 47 
11 68| 
2 75 

11 91 
*  63 

1122 75

iądaik

149 75

*74 — 
1591— 
192 — 
i56 — 
984 50
e t 75n i 25

I 69 
9 48

11 70 
9 80

12 96 
46 75

ts: 25

ACOFST KALUWSKI
K ł n f i o r  r a j: o m H B O - w r r c

K apaie i iprzadaje, tak a a  rachunek właBay, |a t  i w drodze iom isow ei: papiery państwowy, aieye, liaty zaMiorad, louy. au>aaty,- oraz inne  
w alory; eskoatuje i realizuje wylosowane elekta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we wizyętkich znaczniejszych m iastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywuiąc takowe epieezoie. pod najkorzystniejuzem i w am nkanu



Mt 240. s o w i  b i f o b m a : 1 nt&w, i i  Pbfd-dleriiik* 1880

k .  k .  R e l c I f t S - K r f t e g r f l - M t f f t i l i t e r l l i m . Zu Abtheilung 13, Nro 2023 v. 1889.
K T J I W D I K C i B . C l l U n r C t .

Dm  Raieha-Kriegfc-M, aterium beabsiehtigt, die in d«a angefiigten Venai«hniiie benannten Gegenstande im Wage der allgemsinin 
Conourana aiehar su k»Łu, washalb ea cnr Einbringung aehriftlioher Offarta hiemit ainladst.

Dia Offiaranteii L.Len folgandes au beaehtan:
I .  Ea wardan nar istarwiolusei.  odar naganie he Staa>s iirgar beriiokaiehtigt, dereń Yertr.auniwurJifckeit nnd f eiłiu-^., ih Bksi t

•d w i jadam Zweifal ateht, and walehe dia offeńrten Gsgsnstande in ihran EtaMissements, die in deu iw ReiuWatha rertr.tbuin K< aigraiehen
and Liindern od« in den Landem der aonigi ung, Kmna a:ah beftndet mdaaen, ani inlandisehem Materiał aeibet xu erzeugen rermogen.

I I .  Dia AffawHten haben mittelat einaa 3oliditat>- and Leiitnngsfaliigkaiti-Zangniiiss naabzawaiaen:
1 .  lhra Vartrannngawfirdigkait and
3 . daaa me die ren ibnan angebotanen Gegenstande aelbat za arzeagen andzu den faatgeaetztan Terminen zu liafern in. Standa aind 
Zar Aaa.artigang solcher Zaogniaaa aind berafeu :
1 .  rftokaiebtliahder im Handels-Bngister protokolirtenFirmen.die Handel a- and Gewerbe- Kammern, in dereń Bezirk die Firtnen etebiirt aind. 
3 . Bezńgia jener Offarentaa, weleLe naadslsgeriohtlieh nieht protekolirt aind:
ae. in len im Baieharathe rartretenen Kóoigraiehe and Lśiader dia palitiohaa Bahórden eratar In.tanz, in deran Bereieh der 

W ihaart daa Offerenten liegt and
k . in dan Landem dar ongar. Kuno. die naab demWebnorte dea Unternebmen snatandigen landwirthaebaftlieben Bezirka-Vereine.
Diaae Zaogniaaa waidaa ron dan zu ibrar Aaafertigang batafanan Organaa dan Partheien nieht aaagetolgt, aondern aamittelbar

u  daa Beiaha-Eriag Min eteriam gaaandat.
Dia Offarantan kaban daher, bahafa Aoafartigung ainw aaloban E H>omeuti a, bai ner zoataadigen Hanaels- ond Gewerbe-Kammer 

(odar politiaehan Bahdrda aratar Inatana) dam laadwirthsehaftliehen Beairkavereine) .eentaeitig daa Geaoeb eiazabringan, in Wblehbm. 
i. Dar Yor- and Znnakma (Wortlaat dar Firma),
x .  Dar Geaohaftazwaig and dar Wohnert,
3 . dia zor Darohfdhrung der Onsrt-Yerhandlnng barafena Militar-Bahórhe, 
i .  der Tag dar Ysrhandlnng and

4 .  dia Quantitat aa l die Qualitat dar Lieferangsgegónatiuid# genaa anzugeben unl.
Dar Beeeheid, weloher ani liaaaa Gaaaoh den Lntemahmera znkomman wird, iat aodann der Offarta beizr.-gen.
Q L  Daa Anta >t aeoeUrantt zioh błon anf dii im augefdhrtan Yerzeiehniiae benaunten Gegenstande u. s. kann ai anf dai Oeuammt- 

Quantam oder aof —ne<i oeliebigen Theil leaaainen lauten.
n r .  Die aammtlieban u-eganstand# miiiien naoh den, bei den Montnr-Depote zn Wien, Bndapaat, Graz ńnd Kaiasr-Eberadorf jnd 

beim Montar-Filial-Depot sn Kanszorg zar Eiaaiah mgenaen geeiegelten Muitem, dereń Qaantitat ale daa Minimnm deijanigen, waa gafor- 
dan wird, an-anehen, gaiiafart w j lej

Ea tteki den Uniami.  j n  jadook frei, wagaa 'inenttgeltlioher tvkerleeeuug ron Mnstern an die genanntan Montnr-Verweltuuga-An- 
stal ton sioh n  a n d n .

In daa Poeto . waleke die ^uteruekwer Or diaae Mnatar zn entriahtan haben, aind neben dan eigentliohen Baiohaffnagapreiaen 
t_e der Heeree-Yerwaltaag erwaehaanan Nebenanalagan inbigriffan.

V . Die 'lieferang bat bia spitestans Ende Saptamber 1890 in rier gleiohan Baten derart zu gaaohahen, daaa ran deiu baatallten
Q«antam je ein Yiarte! bia Ende Marz, Mai, mli nnd Saptamber 1890 aur Abatattnng gelangt.

Daa Beieha-Kriega-Miniaterinm behalt aieh zuadruckiieh ror, daa Liaferanga-Qnantnm erentnall zl rarringarn, ader aber aa erantaell 
nm zar H elf te dar beateliten Lieferanga-Menge zo erboban, in welobe latiterem Falle der Offarant rerpfliehtat iat, den Mehrbadariiunarbalb von 

rier I ... wten naoh foigtor Beateliuug zn liafern. Eina aolohe Mahrbaatallnng kann warend daa Jahre« ,1890 joder^ait atettfl tden, nnd ea gelian
ftr diaaelbe dia glaiehen Praiae und Tartragabedingnngan, wie fiir dia araprfiagliohe Beatallnng.

TL. Bai der Yargabaug dar Lio/arangeii wird nieb allein anf dia Preiaa, aandem aueh anf dia Soiiditet nnd Leiatnn af aklgkei 
dar Offmeiiwu Biehaieht ganamMn .ud h i-m li entaabieden.

T l i .  In dar Offarta, weleke useh dem die«u Eandawobnng angafiihrten Formuiar za erfa^eu iat, iat daa Moutur-D.pot, in w»l- 
ehaa gaiiafart werden will, daa Quaninm nnd dia B«u#iUiang dar fcagebotuuen Geganatinde, dar in Ziffarn nnd in Bnohataben anagadmakta Prei, 
ainea j«dan Gagenatandea nnd dar Liafaranga Termin senan und dentlieh an.ugabea.

Kann dia Haoraarerwaltong dar Abaiobt dea Offerantan Uzuglish dea AbatellnngaorUa bei der LiefuiiDga-Yergebung niekt Kaobunng 
tragan, ta bat daraalba anob dia Spedition in eine audare, ader anoh in mebrere Montnr-Ye.ml tanga-Anatelten anf aeine K >«Uu uud Gtfahi «n hnrirkan 

Dan Liafamntan wim ubrigena geatattet, lia eratanlenan Gegenatende an daa ihren Etabliaaamente nuabta jel,v« ■ L nfer-Dapot 
diaaalben dart riaitiren zn Uaaan, nnd aadaun gegebeneu FuUa, anf ih.e Kc.aa and Gefabr , an dia (ibiigen Montnr-Yarwaltdaga 

ubaraendan.
T l f l .  Offeriren makrara Untamebmar pkemael .ftiioh, e. \abau aie in dar Offarta anadraoklieh zn arkliiran:
1 . daaa aia aieh «-pńiohten ftir dia ganana Brfdilnng dar I iofenttge' Badingungen aalidariaek zn kaftan nnd
5 . ww in ikrom Nam en in diaaem Liafarangagaaehafta mit dam Beieha-Kriega-Miniaterinm zn rarkehren barollaaobtigt lat
Dia Offarta iat ran elian Cntamabmam nnter A aga ba ibrea Gkaraktara nnd Wehaertea mit lam Yor- und Zir.-^eu zn uutaraezrhiban. 
I Ł . Znr 8mkairang daa Annaua iat ein iuo!nm un *»‘i. i ran fiizt (6) Prooent dea Wertea, weloher naoh den fur die .fcerirteo 

Gagenaunde gaiordanan treiaen anłfellt, bei einer MCiur-£ eaae (Zahletelie, zn arlegan.
Dna adi: kann antwedar ia barem Gelde, . • Hypotkekan adar in znm Kantiene-Erlage geeignaten Papiaran galatatet merdeu.
. — dbeai >uunga- o ler Burgaokafta-Urkandan konnen jadook nnr in dem Falle ala Yadinm angenemmen werden, wann diaae)ben 

dnrUi Einrerle tung anf ain unbawegliebaa Gnt geaetzliek aiobargeaMiii nnd naaiiglieh dar Offerentan ant Óatarraioh mit der BcilttHgang dar 
batraffandan Finana-Proon mtur ruekaiahtlian ibrar AnaJimbarkeit reraUiaa aiaa, wabrend dia Oflerentan ana u n  Landern djrnngar. Krauc i e ,u 
głieb dar Baatatigang toloher Drknnden an dam rom betreffanden Corpa-Commendo aafgeatellten BeehMvan.eter la. Militar-Arara aien zn wenaan haben.

X . Erlag het Yadinma iat on ter Anfuhrang daa Beiragaa and der Beaohaffenheit (Baraohaft, Wertpapiere, Urknnden) in aer 
O' iLne m erwabnen.

Die Depoaitenaebeine aber daan ia aind gleiohzeitig mit der Teraiegelten Oflerte, jedoeh in ainem gaaonderten, glaiehfalla T̂ raia-
gelten Coarerte (naoh dam am Soniuaaa dar Kondm&eh mg angedeuteten F jrmnlare) einzaaenden.

Bemerkt wird, daaa dia eenrertirten Offarte ana Depotiien Seheine zntammen nieht in ein Ooarert gageben werdeu dttrfan, aenderu 
getrennt, jedoch gieiehzailig, ain-iaenden eind.

J  I .  Yagen daa Erlagao dea Yadinma kaban dia O^tuniei reehtzeitig — and niokt a rat in dan letiten Tagnn Tor Ablanf daa
Offert-Uberreiehangt' Tarminao -  on die betreffende Milii ir-Jaaaa (Zahlatelle) aieh zn wenden.

X I I .  Die mit dem amtliehen Baaekeiden aber dae Geanok behnfa Erlangnng ein< 1 Soliditata- nnd LeiainngaflikigKOiia - Zengniaa 
baiegtan Offarta, and die gleiokzaiug, jedoeh ge onden beiznbringenden DepoalMn-Seheine ttbar non Erlag dea Yjdinma heban . Ljitielbar _nd 
langateo* bia lak l a t e m b a r  l w i ,  a w A lf  H a r  m lU n g a , im Einreiohanga-Protekolla dea Beiak-Kriega-Miniatariaau atnin1—gąn.

X I I I .  DU ib der Form einea Vei.i. [a-Entwurfea!!Terfaaaten Detail-Bedinguugen kdnnnen bai den Corna-Intandanzeo, bai de» im 
Punkte IY. angefiihrten Maatu-Yarwaltnnga-Anataltea, bei den Handela- und u sfarbarammern dar oitir. ang. Monaronia, baim Handala-Motaum 
in Badap.ut nad beim angariaoken Landaa-L duatria-Yerain in Bndapeat aing. Mnen werden.

X IT . Dia Uutamahiuar haben ii der Offarte za erklaren;
1 ) daaa alt die tdeferunga- and Contraeta Bodiugnugtn eingeaehen, and aaeb v,ratanden haben, and data aia denaelben aieh voll- 

kommen ontarwerfen, ferner
3 ) di n aia die u  ia1 r der aaagMohriebenen Gegenatende ainei genanan beaiektigung untan a i nn 1 ... ih Uzuglieh dua Materiale, 

ana walohan d .ielben aneugt werden aind, dann ubar die Art nnd Weiae der Ojmeeti.n aioh eingehend infermirt baben.
X T . Die Offert. iat f *  den Untemenmer '.om fomonto der (Jberreiehnng, fdr die Heerearerwaltnng aber erat dann reehararbind- 

lieb, wann dar Ereteher von dar .rfelgttA Ganehmigont ninu Aulotar dnrah daa Beieka-Kriega-Miniatarinm .eratandigt a. tan iat.
Dar Offeraiw bagibt aieh dea Riiektritt Befngniar1,. and dei im § 861 det alignmainen Durganlohen Gaaetibnohea nnd dar in Jan

Artikaln 318 nnd 319 dea oaterreiehiaektn and in den §§ 314 nnd 316 de* ungariechen Handelageaetzbnebei entbaltenen rbiaten ftir die An-
nahme .einaa Yariprtehana.

X T I . Wird aina Onerte nieht ihram vellan Inbalta naoh, aondarn nnr nnter Beaungir^ig dea aneei,otenan Quantoou odar Praitaa 
a igenomman, to ha a r hievon botraffena Offarant, naoh Eingang der boziigliohon Yaratandignng binnon funt (6) Tagon baim Baioha-Kriagi- 
Miniatorinm die aehr.ftliohe Erklarung einzubringen, ober er die Modifloirnng ine» Anbotez annlmmt odar nieht.

Die modifteirte Genebmignng der Offarte gilt leiuna dea Untamohmera fiir angenommen , wenn daraelbe innarbalb dar fiinnagigen 
Friat die erwahnte Erklarnng nieht odar nnboatimmt al gcL. > aallto.

f f  jo ubrigena von dan in einor Offe<ta un.ulativ enthaltenan Anboian nur ein oder iaa audere Anbot angeummai. werden aollte,
to iat diea fiir den Offerenten aofort bindend.

X  t im. Die Offerenten aina rerpfliahtat, naoh der erioigtub ganaen, tbeilweiaen oder mit ibrer Zuatimmung .  lodiLsirten Genobmi
gung der Anbote, daa fiir eelba ontfallende Yadium anf den Batrag der 1 ennprozentigen Cautiitii .a ergaateu nnd den Contr i , von welohem
ein Pnre nnf Koaten daa Untarnehmera mit dam elaaaenmiiiaigen Stempel an venehen iat, abiiuehlieaetn.

Sollte lin Eratehar aieh weigern, den Y< rtrag in unterfertigen, .er aollte er anr Unterfertignng deaaelben — ungeaohtet iei in
ihn biezu ergangenen Anffordernng — nieht e aoheinen, *o ertritl d j«"i. theilweue oder mit zeiner Zuitimmcng genehmigto Offerte, in Yer-
binduug mit den rom Unternebmer eingetehenen Bedingnngen die Stelle dei Vert.ogei.

Dan turaUhenden Budingnngan in irgend einer Weiie nieht euttprtehende oder verapiitet eingarelohte, zowie telegradaoh geaielite 
Offerte werden nieb beriiekaiohtigt.

Wien im Oatober 1889.

F o r m u i a r  z u r  O f T e r t e .
(60 z r. Stempel.) An

d w  k. k . Belcni>Krleia>M lnliterlum
O f f e r t e .

Ieh N. N., wuhnhaft s n .......................... i n .......................... , wfkl»« kiemit, naebbenanate Gi B«ia{ nie an daa k. k. Montnr-
Dapot a n ................... , in dem untaa angegobenon Quantum und zu den beigeaetiten Pioikan and Termu,. \  reriragMiiiiaeig liefarn an wellan:

tinzaLeiern 
.natattan ca

. Qnantom Benennnng
P r a i a

L i e f e r n n g s - T e r m i n
fiir

in Ziffern in Buehstnben
dar angebotenan Gegenstande kr. 11. kr.

------------- .

Stiiek# ain Stiiek */«
*/«
Va
‘/J

•
«■» 
'■2 a

BI

Mus
Mai
Joli

Ssptember

1890Garn i- 
taran aina Garni

tur
eie. ete. ete.

Ieh boetdtige
1 .  <uat ieh die Liaizrnngi- nnd Contraota-Bedingungen aingeaahen nnd anoh reritanden haU, nnd daaa ieh mloh denteiften roił 

kommon nntorwerfb ferner
3 . daaa ieb dia Mnater der nagŁiwbriobcnon Geganatinde einer .ingehend. 11 Beaiebugnng nnteraogen and mieb anoh Mznfcliah Jor en 

Materia] and Confeetion ga._n Informirt njme
lob hafte fiir die riehtige Erfiillnng minio Yerapreohena mit dom fttnfpruoontigen V .lium v o n ........................Gulden boatehead

a u t    (Bar8ehaft. Wartpapiaro, irannden) m 'ohea dem Llaferungawerte v o n ................... d, . . kr. antaprieht.
ona wolohai lant dea nnter nbgeaondortem Cenrerte glelahraitig eiageaendewn Depoaiten-Soheinea bei der Militar-Knaae (Zahlafellk) an N 
arlagt worden iat.

N. . . . , a m ....................................................  1889.
ar. ar.

(Eigenhandige Untaraohrift (Yor- nnd Znnnme) dw Offerentei? aammt _,o( be aeinea Canra nera nnd Wohnortat),

F o rm u ia r  znm  C o iaT ert dea Y% dium uu1 'h rm o lA r znm  C o u w ert d e r O ffe rte .
An

da. k. k. Baioha-Kriaga-Miniiterium
in

Offarte dw N. N. znr Lieferung 
ron „ezleidnnga- und Anariiatnnga- 
Erforderniwen.

Wien.

An
a u  Beieha-Kriega-Miniaterinm

uopoMten- Se ein dber
................... 11. . . kr. (Banehnft.
Wertp., >ra D/Lnnien) aur ufferle 
dw N. N taureJ na dia Lieft-unu 
▼on iMbieidungt' and AntnUtunge 
Erfordornitton

in Wien.

Y o r w i f h n l R  d e r  s le h e n a iit e lle m d e m  G r g e n a t k n d e ,
' - u .Quantitai Di# Proiflo Bind 

za odwrir#z ftr Qonntitit Dlo Fnis# aind n  uffarinz fb (^uwititat li. Pi«b. 
dal m 1 -rfwir.l f Łz

1140
340
480
1 6
60k

17J0 
3300 
900 W  

I84‘n 
13u 

90 
380 
■ NI 
ZSO 
100 
140 
450 
180 
70 

t*0

130
11 ,J
: io
4ov
1JO
89v
480
680
800
960
300

8100
900

4300
410
100

3100
1300

30400
430U

70
88Uv

65
1050

40
1400

41000
23100

Gart.

Stuek
iUw

Stdek

Palitaagnu nnd Aj»elb. i«tio in Dragouer-Palaon 
PeU nttesn  Pala-Ublankan.............................. ....
^^^olafuttor*}  ** Fellan snaammmangawtat
Saaktioi r aa. liaogadriahten Bauuwallateffa fiir Kerkaratraftinga
imad| ■ rt. SnttalflEentarlagen...........................................
Frz n>itQnaakn...................................................................
Fw hna (Jnaaten 
O .wUm u  < w
Ujaatirto j ifartwio Cuko, ahna Adler and ohn > Bown

.  Jagehiitta obu Cepfwb jur, ohne Emblomo, obna Fodarbnaoh 
kaiaargolbo
danktigióna
zrapprotka

Paar

8tnok

Dtad.

adjaatirte Hnanran-Czako obna 
Adlar, ahna Bown, obiia Boaa- 
buorbnaob and okno Sohnnr- 

▼orziarang

sn lingonar Balau

Pblaeaw Opapkw ahna Adler, 
mit Sobapponbandua,

d«ukdb^L* ohnł Eo" WrbttSfc
kiraobrotba 
k(B(pw»tbo 
weiaao 
Jnnk«!klano 
lianiklmo 
awngrau i
Halme mit SahHszanuandarn fiir Untoroffieioro 

». % .  .  Dragonor .
.iurmninfawangan 

K a u d m e
A— —
Adlac
Soitongabeln
a ĵnatirta Sebnppaabdndar 
Bowkanrbnaohkettbhpn 1 . „ .
Adler ohne Nro /  ,u Uhlanen-Czapka
Adlar mit Nro zn Hnaaren-Czako...................
Bwen m Infantono-Czako

„ zn H u tr u -L H io ..................................
_ ■Mwkottohon mit Lowonkópfon...................
Jagarhnt-Eniblama mit N r o .............................

„ mit Adlor.............................
Artiliaria-fiiobtaaaMieuiiaugeu . . .
CaTnllorie-8ebiitaonabsoiohen.............................
Lflibrianion-Sobliwwn.......................................
JStwT1-* 1  (  mit Basen fiir Anillerie 
■eh warze 
retbe 
aebwarze 
rethe

O

U 1
^ -

JS

i *

i !
fiir Huaarea

mit Boaen fiir Uhlanen
Federbuaehe sn Jiigerhdten...................
£2n# | __JtugiLi Infantarie-Enopfe

1 Garnitur

1 Stfiek 
1 Paar 

1 Stiiek

1 Paar 

1 8tiiek

1 Dntzend

38000 
15000 
31850 
18800 
8800 
800 

5oOG 
3300 

96000 
60 

205% 
8800 
8800 
430 

4700 
5oOO 
500 

3900 
600 

3900 
1000 
8800 

13500 
7000 
1000 
8000 

?9000 
3300 
300 

1150 
300 

1700 
8400 
1800 

17000 
»30Q 

30000 
4800 
2400 
i n0Q 
8600 
1100 
1800 
6CO 
500 

400 J 
loGO 
1400 
7000 

40

Dtzd.

Paar
Stiiek

n
Paar
Matar

Gartr.

Stiiek
Meter

Stuek

Dud.
Stiiek

Paar

Stiiek

nnneru Infantei ie-Encpfe 

mewingaia KnOpfe mit Nammarn

growa
kleiue 
groaw 
klaun

|  mwaiaftua Ukiauen-Knopf#
growa ainnarna Uklhu«n-Kn6pfe
geffiigelte fikdar . .....................................................
m l”!-"" \  ^ H lnda u *kne Tueklappen
lederne Hwd, > u k ...........................................................
Czake-Borten fiir FdJw obal...........................................

.  fttr C r | - « l o ..............................   • . .
Faldwebda-DiatiMtłoS f  ak J 1 v  ,
Borto] n ren Ba.de I .M i  
widane i autreifen ft Fraiwiilig«
Ankingaeknure an A t id a ................................................

.  ,  i Pala-Boekan nnd i nehwangeiko

.  „ i Pals-Uhlankan i liehtblnna
„ „ A an. «e fiir Artillerie . . . .

Aehaalieblingen n  Pels Booren
Sebnure an Czako ffir Gdfreite.......................................

.  .  ungariaeben Tnekhoeen............................... ....
▼ier kantige Atilla-Sobniira........................................... ....
Striipfenbknder sn CaismM
Anhangaebndra ■« ffignalbornarn .............................
■ehnrlnebrotha debUtwnabkelobtu......................................
gnngriina „  ̂ ..................................
dnnkalgriina Stanarmanna-Abieiebou . i ........................
kireebrotba Arbeita-Anszetehnungju . . .
Atilla Boael a i .......................................................................
Frani en sn Peli-Uhlenkan
Sebnnrreniernngen zn Huzaran-Czako........................ ....
JSgarbntaebniira...................................................................
Infanterie Portepean
Carallarie .  . ..............................................................
Abaataeiaen a<ULmt N iig a l .....................................................
Dragonwaponn aammt Nitten .......................................
ius -an .  .  .  - I ..........................................
AnaebneUsporna ahna B ia m e n .......................................

StaigMgal
Reitatangan ebna Kinnkattan. obna Haoken . . . 
Kinnketten obna H n o k a n ......................................
linka*} ^nnkanenkaeaaa . . . . . . .
Knabaltranaan.........................................................

_ Stallbalftar-AnbiKogkatten ahna Strupienatuake
iriantaria Spatan mtt S t i a l ................................................
Striig.. mit Haadriaman.....................................................
Kaawralla ar Infanterie Kaehgwehiarren a f  Mann . . .

1 Datzead

1 P » i
1 Stdek

1 Paar 
1 Matar

1 Garnitur

I Stdek 
1 Motor

1 Stdek

1 E ntwnd 
1 Stuek

1 Paar

1 Stuek

15000
1 0 U O
600

40
823o0

180
1250

15
8900
170

1500
800
60

740
100
70

8050
4800

lbo
44(70
1560
1400
950v
2400
200
490

1400
Km
500
■

260
1800

•0
Uo

1114060
11200,

6000
11700
77uO
8500
..V„_

12500
14000
17100
22500
njoo

805u0
61

Stdek

Paar
Stuek

Dart.
Stdek

a».
Stdek

Deekelrahalen ................... .... ....................................................
Wawerkannen ...........................................  ...................
Coehgi ehir a aammt Kaawrolla a t  Uan. « r Carallarie . .
Kaffee Portiemaibeebe. ..............................................................
Feldflweben m t emailUrten JBiwublieh mii Korkatenfai n. Sebnur 
.idjaaurte niaeaiegane •" u .  i, abnuinl oh a Sekldgel . . .
beaehlagene Tramiwliehi -gal ..................................

Sarge ..................................................................................
FalL .................................................................................
maarfngena Baifan • - i .....................................
balkon .......................................................................................
Spannatkbe mit Sebranben

, Seblagal, Dopppelhdlaen ron Mewing .............................
Ceupagnia-Slgnalbórner uit Mnndatuek ..................................
Bakaillon* .  » s ..................................
Mundatfieke n  Signalhdraem  ...........................................
Tragguiten an Koohgaeebirran a 5 Mama
FbragetttiokO  ............................................................................
Sebnontrieke..................................................................................
Pfardafuifaawla ....................................................
Traukeimer ................................................
bweklagena Pf ardepflóoke  ................... ......................................
Pferdekardataehen i t Handrimmen ..................................
Sattelditzled*r U  i tkou Bindanauten nuag^aeiebnet . . . .
Sattel mit SUhl.wiefela dar 1 uri.aw ngatm ng...................%

• n ■ J  * : ...................• n 3 *• ........................
• m " • * » ........................
n • • . 3 ®  w ........................

hintera } Stablswieaalu mit Niaten an S a t t e l .............................
Holserne Sohlennager . . .  ................................................
Zngalaternen mit Tragbolsei

h tragringan .............................
gewlrkte BsuawoU-Łeita,! ..........................................................

▼ierwkige Btoge sn Putrontasehan for Bepetir....................
ttewekr Minition . . . .
Bellieiuallan mii Darn . .

■ okae h
» wie Su Carallarie Stiefeln

>*Minuta N a d e l ........................
B i r g e ..................................
u> ale bbhiiallen . . . .
Doppelkndpfe ...................

9 2 f .  sum Verniet‘ n. 
j Federbaob an. . . . . .

nk m  f Spannkleben............................... /
laekirte i Eraati-Federkaeken..................... 1
einfaeba franzoiiaohe Sehraubenaehli siajl

sum Kalbfell - Tom 
niater M. 1888.

znm Traggardat
M. 1888.

znm Patron.»n- 
Torniiter.

1 Stoi I

H a ,  
1 Stdek

1 Garnitur 
1 8tdjk

1 Kilegram
1 Stuak

Z  d. I paidzieniika b r.
otwartą została 

w  domu W go Łenerta, ulica 
Sławkowska, 6, I piętro,

K i c M i a  D o m

i charakterem czysto prywatnym.
W pięknie urządzonych salonach 

wydają się 'ś n ia d a n ia , • b la 
d y  i k o la e y e  ezyato, z d ro 
w a i  sm a cz n ie  p rz y rz ą 
d zo n e , w cenach dla każdego 
przystępnych. a639 i 5

Józefa H orn.
S u b i e k t

4 w i« o  wyiwolony, z prowincji, z han- 
dla korunnego lub migazanego, pneda- 
waayaikijm uesciwy, znajdzie żaru  umie- 

azesenie w Krakowie. 
ZdowM Ut do Admin. „N. tlolonuj*.

CYRK
SKANDYNAWSKI

ALBERTA SCHUMANNA
na płaon przy ul. Dietla.

Dziś w piątek
Przedstawienie Galowe

ua benefia
fam ilii Roanloh.

*/' to j u a  ? wyatepy
pięciu Hiszpaniw braci Bozza. 

P e c a ą t a k  •  g e d a l a i e  7 * /,.
Bl u i  wl domodd afisz_mi.

8329 19 0 Z z/weunk ein
A l b e r t  M ck u tH O M i.

P a n n a
18-to letni. ałMcnaaa a obowiązkami panny aln- 
dąeaj, proai -  odpowiednia miNjaee ZoMkaws 
agtoaaania, pod adr.: Fr. KapaikJ w U w iy ,  
.  u n  .Narol*. . .  i  i

M A M N A O E .  
Dr. MICHAŁ KAUFM ANN
la y, jak dawniej, oharaby ataar, w, a lf dal I 
aarwdw (nerwebóla, knreae, porażenia, bjateryj), 
;a o U*, atonią kluch I etyłeid za pomoeą 
■zląnlen lm  (Maaaaga) wed/ug metody Mes- 

gera w Amaterdamie.
Przyjmaja od godziny 8 de 4 popołudniu w 

domu Wgo Knezmarekiego pray ml. G r  i d .  
k le j ,  L . 83. 2417 8 78

SAŁOfi MÓD
oraz

PfUCOWMA SUKIEN DAMSKICH 
fr a c iiz t i  I t l i U i t i i c i

w K rakow ie
LMi A-l, i p |tn. « fm Wp Janji,

zaopatrzony zoatat w dwiela
Jetirnw# l zimowe kapolusze,

p l d r n  i  k w i a t y .
W rjanje am k n le  oodl I  ucjt. ei 

wyeL żarnali |  .ry n i u po i e ih Bar
dzo amuibw 
wyn

nmiaifcewaąyok i poi. a ai{ <aeza 
wzglga. > Szan. Pań. 8447 B 0

T U T K I
( O I U T )

i prawdziwych francuskich papie
rów „Houblon“ i „Maib“ 
(Abadle) poleca hurtownie i 

częściowo 
F tb r y k a  w yrobów  z  papieru 

F. S zu k lew loza  
w Krakowie. 8378 10  o

Toto lolCffa mwlńta i upehii
Paota I elixir bonedylctyntkl,

Pasta G j I i  frtraa V « ł n t i M  Fa> G rta a , 
poudit i mydło 5 . a . j w W i t i  Anisaona 

K a lo d u t S a m  
perfumy stałe Legrand,

p r a w d z i w e  t y l ko  u

WILHELMA FEBZA
w  K r - b o w l e .  1274 16  o

Nigdzie nie dostanie
po tek zniżonej eenie

Szczepów Owocowycii
jak w  Z n k łn d i le  iw .  J d s e f n  d l a  •>  
■ lerocom yok  1 l * y i  Cm w  K r a k o w ie  
pny o l .  K a r m e l ic k ie j  gdyż J a b łe m ie  
wysokopienne, pijoiol* kale bogato aakorzenione, 
1 aiiuen i koronami, 1 giadkiemi i równemi pień* 
l .  ii i tylko w doborowyoh gatunkaeb po 4 0  
aftrn  a e n e e z e k  w le lk e n w e c w w y c k  
I o O H r „  m a l in  eiągi. nd^ąo}. h pr 3  
afar., ż y w o tn i .  1 (Thąj-j piramidalne, do 
l ‘/t metra wyaekodei, po 4 0  a łr . ,  m  IOO 

■ a ta k . 2411 6 6

W o d a n & tn ra ln a

ZE ZDROJU DIZEU
(Z  W o ry  ezo w a)

aajodpowiedniejwy o, ..wiająey napĄ tal asm, 
jak a wineni lnb aokkwi owoeDwaiui. Użrwany 

również jako woda Iwzniezn w eierpiamaeh
żo łą d k a , k r t  n ,  płuc i pęcherza.

Cena »/, litr. bmelki 18 eent.
„  . . '/« .  „ 15 oent.
Nah>4 można w akZaJaoh wód mineralnyeh 

1 T 27 0
skina główny l uądnlawy w nałana Knaatan- 

tsgg Wlualawikinga w Krakaw«

M ie s zk a n ie
na III-eiem piętrze od frontu, akładąjąee 
z 8 pokoi i kuchni, j<ut o d  1  l l o t o -  
p a d a  d e  w y a ą | ę « l a  przy ulicy 

FlorywifkiF) L. 8.
Bliżuza wiadomość w  kJUKlIu win A. 

CieClUUM»W8kihj|0. 8880 8 8

Młoda, 20-letnia panienka
s dobrego domn, sznka nuejaea paany de towa
rzystwa. Listy adraaewae io WgoŃ Waiatraabn. 
iatyalara w Jadlg dla 3 .  6 1  2492 3 8

JÓZEFA EKER0WA
l e k c y J  t a f t e d w
talonowych 1 solowych w domach pry
watnych, pengyonatoeh, oiaz w własnem  
mibgzdania przy wl. Sławkowskiej, 

L .  S I ,  I  p i ę t r a .  8181 15 0

B o g o z ld ik e
akuszei ca rządowa
powróciła ■ h iyniey i polana aie h u  wagledi 

Miseau: laiMa hu 7. 8505 i
lom. 
8 3

2 iruu Iwtjiknwwj w Krzkowio. Fflfler 1 khryki Bnoi FUłkowakioh w Bieleko. OdpewieKUtiy rfąioi ÓNkwni A. Ssyjewaki.


